r. 263. 
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Skwapliwość, z jaka półurzędowcy wiedeńscy 
usiłają wmówić, że d. 18. bm. nie zaszło w Bor- 
linie nie takiego, coby mogło być ze szkodą dla 
Austrji, wybornie by nas ubawiła, gdyby nie 
to, że położenie Anstrji także na nas się odbija. 

Do tutejszej gazety urzedowej. nadesłano 
wczoraj z Wiednia telegrafem taki komunikat: 
„Tutejsze koła me przywiazują do zjazdu berliń- 
skiego wielkiej wagi i sadzą, że zjazd ten nieod 


działa bynajmniej na alians Austrji z Włochami | rzecz inna. 


i Niemcami. Jedyne m możłiwem następ twem 
spotkania bedzie prawdowodo bnie to, iż od- 
tad organa rosyjskie otrzymają zakaz wystepowa- 
nia na zewnątrz nieprzyjaźuie przeciw Niemcom.“ 

Ala bo też filuci są ci ajenci biura praso- 
wego! — karo sią okaże, iż zjad berliński nie to 
„jedynś* miał następstwo, omi oświadczą, że prze- 
cież dodali wyraz „prawdopodobnie“. 

Jeszcze zmyślniej postąpił organ br. Kalno- 
kiego, Frmdblatt, fałszując w jasne południe ów 
ustęp mowy delegacyjnej hr. Revertery, któryśmy 
wczoraj przedewszystkiem podnieśli. Podnosząc, 
że „Anstrja wraz z hr. Reverterą nie życzy sobie 
niczego innego jak pokojn* itd., wkłada on w usta 
hr. Revertery wyrazy „nie dążąc do żadnych ce- 
lów partykularnych“, zamiast: „nie myśląc wyda- 


We Lwowie, — Czwartek dnia 24. Listopada 1887. 


następstw politycznych.“ Wskazuje on na te oko- 
hezności, że d. 1. bm. ks. Wilhelm, hr. Herbert 
Bismark i br. Szuwałow kilka godzin się nara- 
dzali nad urzędową zapowiedzią przybycia cara, 
poczem hr. Bismark zaraz pojechał do ojca po 
instrukcje ustne, a przecież do zwykłych komuni- 
kacyj urzędowych byłby wystarczył telegraf; dalej 


na to, że car przypijał do ks. Bismarka, i ks. 
kanclerz był bardzo wesoły podczas obiadn galo- 
wego i tp. 

Co dalej nastąpi, gdy car znowu się ujrzy 
w swojem eksklnzywnie rosyjskiem otoczenin, to 


Z Berlina donoszą dzisiaj: „Między Rosją 
a Niemcami zdaje się że przyszło do jakiegoś 
zbliżenia, mianowicie półurzedowe pisma zaprze- 
czają teraz stanowczo, jakoby rząd zamierzał opo- 
datkować walory zagraniczne.“ 

Nordd. Allg. Ztg. powracając do zjazdu 
monarchów, tak pisze: „Trudności na poln eko- 
nomicznem nie mogą zaprzyjaźnionym narodom 
dawać powodu do wzajemnego rozgoryczenia. Eko- 
nomiczne nieporozumienia pomiędzy Niemcami 
i Rosją, przechodziły gorsze fazy od dzisiejszych, 
nie oddziałnjąc na stosunki polityczne“. 

Moskiewskie Wiedomosti wystąpiły ze zda- 
niem, iż Rosja oczekiwać może istotnego ze stro- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maarycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński, 
OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryee „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon i0. 


wymieniać takowy, że jednak jest on powszechnie 
znany. Brisson przypomniał, że na niedzielnem 
zebraniu niezależnych partyj parlamentarnych on 
był najzawziętszym obrońcą zasady, iż nikt nie ma 
prawa nalegać ma prezydenta, ałeby wziął dymi- 
sję, a i dziś jest przekonany, że kwestję tę może 
postawić tylko sam prezydent. Po południu po- 
wołany został do Grevyego Leroyer i mówił 
tak samo jak Brisson. 

Najnowsza wiadomość opiewa, ġe w nocy 
Greyy, złamany niepowodzeniami, przestał 
sprzeciwiać się rezygnacji. 
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Znaczenie Sejmów, od czasu zaprowa: 
dzenia bezpośrednich wyborów do Rady pań- 
stwa, zostało stale obniżone. Minęły te chwile, 
gdy poseł Klaczko wołał z mownicy lwow- 
skiego Sejmu: Gesta dei per Francos, i pró- 
bował Austrję rzucić w pomoc Francji prze- 
ciw Niemcom. Na polityczną opinię Sejmów 
nikt się już nie ogląda. Bardzo łatwo jednak 
może i polityczna opinia Sejmu galicyjskiego 
stać się wielce pożądaną, a dziś już ponie- 
kąd wskazaną byłaby manifestacja poważniej- 
sza, kładąca nacisk na szczersze uwzględnia- 
nie ekonomicznych potrzeb Galicji wobec 
ofiar, które kraj nasz na militarne wzmo- 
cnienie monarchii ponosi. 

To się tyczy położenia ogólnego. 

Co do spraw, leżących w zakresie usta- 
wodawstwa krajowego, nie może szereg ich 
poza obrębem budżetu, być bardzo długi. 

Dwie rzeczy górowały dotąd i w opinii 
i w urzędowych przygotowaniach Wydziału 
krajowego: sprawa reformy gminnej 
i sprawa zmian w ustawach szkol- 


W paryskich kołach politycznych nie po- 
dzielają zaniepokojenia, jakie zajęcie wyspy m a- 
rokańskiej Peregił przez Hiszpanię wywołało 
w Anglii. Francja zgadza się w tym względzie 
z Hiszpanią, że nrządzenie latarni morskiej na 
wymienionej wyspie, przyczyni się tylko do uła- 
twienia żeglngi przez Gibraltar. 

Wiochy odwołały swoją flotę a wód Maroku. 
Snłtan warokański ma się znacznie lepiej, a z tem 
polepszyły się i stosnnki w sułtanacie. 


Członek rumuńskiej Izby posłów Bibicesco, 
założył polityczue stowarzyszenie Uwśres, którego 
dażeniem jest połączenie z królastwem rumnń- 


ny ks. Bismarka poparcia w sprawie bułgarskiej. 
Dzienniki petersburskie zamilczają o tym arty- 
kule, a Grażdanin przypisuje go nieznajomości 
położenia, lnb obcym wpływom, i kończy oświad- 
czeniem, że Rosja nie chce nic wiedzieć o Bnłgarji. 


wać losów swoich na pastwę woli kogo innego.* 

Inny organ hr. Kalnokiego, Polit. Corresp. 
pisze w korespoudencji z Berlina : „Wizyta carska 
odbyła się całkiem według programu. Podróż, jak 
¿adnego powodu politycznego nie miała, też nie ma 
doniosłości politycznej. Zejścin się kanclerza z ca- 


skiem wszystkich ziem rumnńskich. Ma to być 
rodzaj rumuńskiej irredenty. Stowarzyszenie, które 
posiada swój własny organ tej samej nazwy, 
zwraca się bardzo ostro przeciw Anstro- Węgrom. 
Do stowarzyszenia należy dużo młodych Rumunów 
z Siedmiogrodu, przebywających w Rumunii. 


nych. 

Pierwsza z tych spraw została tylko w 
połowie, i to w mniej ważnej połowie orga- 
nizacji zarządów miejskich przygotowaną. 
Wydział krajowy, nie odznaczający się już 
dzisiaj zbyt wielką sprężystością inicjatywy, 


rem nie należy też wręcz przypisywać jakiegoś 
nadzwyczajnego znaczenia; było ono nieuniknione, 
skoro car przybył do Berlina... Rozmowa cara 
z sternikiem polityki Niemiec, może być absoln- 
tnie bez znaczenia. A gdybym ja się mylił, wyja- 
śni nam to najbliższa przyszłość, i to, jak tutaj 
powtarzają. najpierw w manifestacjach prasy ro- 
syjskiejj. | } 

Jak widzimy, to, co Polit. Corresp. podaje 
Wiedniowi jako epinię kół berlińskich — 
także bez dodatkn: jakich? — to podaje znów 
wiedeńskie bióro prasowa w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej jako opinię kół wiedeńskich! 

Wspomniana korespendencja berlińska Polit. 
Corresp. czuje atoli, że owe jej wywody na nie 
się nie zdadzą, i dodaje, że co do Niemiec położe- 
nie można uważać za niezmienione, a na dowód 
przytacza ustęp z artykułu Gag. Kolońskiej, „któ- 
ry wraz z carem przybył do Berlina“, mianowicie: 
„Zadaniem wyłącznem polityki niemieckiej będzie, 
zając się utwierdzeniem stosunków do tych mo- 
czrstw, których pomoc Niemcom jest potrzebna i 
na którą z pewnością liczyć mogą.* 


i „tem powiedzeniu tak bardzo nbez- 
nio SE: dla Aurtrji, nie* pojmujemy, — 
wszakci za takie mocarstwo może ks. Bismark 
nzvać dzisiaj Rosję, jak onegdaj uznawał Austrję 
i Włochy, co też już nieraz nezynił. 

Godnem uwagi jest, co pisze Nowa Presse: 
„Car i Bismark zeszli się (haben einander gefunden 
— moża to także znaczyć, że się porozumieli ; p. 
r. G. N.). A że się to mogło stać tylko na drodze 
pokojn. to do zbytku oświadcza Nordi, Allg. Zig. 
także tym, którzy w tym względzie nie dostrzegli 
upewnienia z wypadków podezas odwidzin cara 
w Berlin:e*. . 

Niestety Nowa Presse nie powiada, które to 
wyvadki ma na myśli, be i powiedzieć nie potrafi. 
Jednakowoż dalej pisze: Kanclerz niemiecki jest 
najpotężniejszym reprezentantem europejskiej po- 
lityki pozojowej; dla niej to odwrócił się od Rosji 
i utworzył sojusz troisty. Anstrja i włochy pozo- 
stają jego podporami, choćby zamiast naprężenia 
zaszedł między Berlinem i Petersburgiem stosn- 
nek przyjaźniejszy. Skutek byłby tylko ten, że 
Francja postradałaby ostatnią nadzieję niebezpie- 
cznago dla pokoju Europy poparcia i rozwiałoby 
się widmo sojuszn francusko rosyjskiego. A z tego 
mogą sie wszędzie cieszyć. i 

„Jednakowoż, aby ks. Bismark za ponowne 
zbliżenie się Rosji płacił czemś, coby Austrję lub 
Włochy zaniepokoić mogło, tego przypuścić nie 
można. Rosja ma może odtąd 0 jednego bardzo 
niebezpiecznego wroga mniej, ale przyjaźń Nie- 
miec pozostaje obu aliantom we Wiedniu i Rzymie 
zapewniona, 

Wiedeński organ prusofilski nie mógł inaczej 
pisać ; wszelako ten artykuł Nowej Pressy jest 
nam jeszcze dobitniejszym, niż finty półurzędowe 
dowoiemi, jak wielkie zaniepokojenie wywołał w 


Swiet dowiaduje się, że z Berlina wydany 
został ponowny rozkaz wydalania poddanych 
rosyjskich z Torunia, Gdańska i innych miejsco- 
wości nadgranicznych. 


Jak Czas donosi, istnieć ma testament 
polityczny Katkowa, przeznaczony dla ca- 
ra, w którym przedewszystkiem zaleca, aby Rosja 
nie szła za przykładem mocarstw środkowej Bu- 
ropy i nie niszczyła się na przedwczesne nzbroje- 
nia, lecz aby wyczekiwała chwili, w której te 
nzbrojenia wyczerpią materjalne i finansowe za- 
soby sąsiadów — słowem, aby unikała wojny i 
wydatków i czekała. Testament ten miał być zna- 
nym profesorowi Milerowi, niedawno, jak wiadomo, 
oddałonemu z uniwersytetu petersburskiego; a 
przyczyną jego dymisji ma być, iż popełnił niedy- 
skrecję i mówił o tej właśnie części testamentu. 

Mówią, że wzdłuż kolei do Petersbnrga dla 
strzeżenia cara stało 80.000 żołnierzy. 
Z Berlina donoszą, że takża na terytorjum prn- 
skiem aż do Kjdkun poczynione były nadzwyczaj- 
ne zarządzenia ; nawet wojsko strzegło toru kole- 
jowego. 

Z Wilna d. 21. bm. donoszą, że od dwóch 
tygodni na kolejach Brześć-Smoleńsk i Homel- 
Kowno codzień idzie po kilka pociągów z woj- 
skiem. Mówią o przeniesieniu dwóch korpusów 
piechoty i kawalerji, Przez Wilno przeciągają 
także kozacy uralscy. 


Jutro otwarcie rajchstagn niemieckiego. 
Ponieważ ks. Bismark odjechał do Friedrishsruhe, 
zagai go minister Bótticher. Zapewniają, że mowa 
tronowa będzie zawierała ustęp o stosunkach z za- 
granicą i o wizycie cara. 

Z Paryża donoszą: Obawiają się tn roz- 
ruchów ze strony czorwonych. Swiągają wojsko 
z prowincji. Grevy strzeżony jest wprost w pałacu 
Elizejskim. W Paryżn lud poczyna się burzyć i 
odzywają się coraz częstsze głosy, domagające się 
pewnej sanacji stosunków. Monarchiści rozwinęli 
niebywałą agitację. Wpływowi przewódcy radyka- 
łów oświadczyli iniejatorom wczorajszego zgroma- 
dzenia, że wystapią energicznie przeciw manife- 
sticjom, zdolnym wywołać zabnrzenia uliczne. 
Uważają tu, że Środki bezpieczeństwa, zarządzone 
przez jen. Saussiera są w znacznej części zbyta- 
czne. Paryska Rada miejska i Rady jeneralne od- 
były posiedzenia, na których nchwalono zaniechać 
wszelkich demonstracyj, które do nieporządków 
mogłyby doprowadzić. 


O poniedziałkowej konferencji Grevyego 
z Clemenceau opowiadają wzrnszające szcze- 
góły. Grevy skarzył się na sposób postępowania 
z nim, bo nie dają mn nawet czasu do honorowe- 
go odwrotu. Clemenceau płakał, ale stał przy swo- 
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nawet mimo postulatów, zawartych w uchwae 
łach odnośnej ankiety, nie miał odwagi udać 
się z całą sprawą do Sejmu. To pra- 
wda, Że materjał, dostarczony przez ankietę 
nie był wyczerpującym, prawda, Że wśród 
różnicy zapatrywań a nawet drobnostkowości 
stanowisk, zajmowanych przez niektórych 
członków ankiety, wyrób jej wyglądał dość 
połowicznie i lękliwie — lecz i tak nie po- 
winna była, zdaniem naszem, sprawa ta przez 
Wydział krajowy całkiem być porzucaną, 
gdyż pomimo różnicy zaapatrywań na wła- 
ściwe rozwiązanie kwestji, istnieje w kraju 
przekonanie, już dziś niepódzielne, że $p ra- 
wa reformy gminnej nie powinna 
schodzić z porządku dziennego. 
Jeśli więc Wydział krajowy ją porzucił, bę- 
dzie rzeczą klubów sejmowych zastanowić się, 
jak ją podnieść i utrzymać, nie na to może, 
ażeby już tej sesji ostatecznie została zała- 
twioną — bo to wobec cofnięcia się Wydziału 
krajowego staje się bardzo trndnem, jeśli 
nie niepodobnem — ale na to przynajmniej, 
żeby rząd do stanowczego zamanifestowania 
się w całej tej sprawie zniewolić. 

Nowele do ustaw szkolnych mają głó- 
wnie dwa punkta, w których okaże się ró- 
żnica zapatrywań, tj. co do wysokości udziału 
obszarów dworskich w kosztach utrzymania 
szkoły 1 co do wymiaru dodatków do płac 
nauczycielskich. Ponieważ zaś cała komisja 
szkolna byłego Sejmu weszła w skład poza- 
sejmowej ankiety, nie powinnoby załatwienie 
tej sprawy w innych punktach natrafić na 
trudności. 

Co do pomniejszych projektów do ustaw, 
pomiędzy któremi ustawa o przymusowem u- 
bezpieczeniu niemałej jest doniosłości, zale- 
żeć będzie od energii działania Sejmu, czy i 
o ile pracy tej ustawodawczej podoła. 

Czynność Sejmu, w pierwszych miano- 
wicie tygodniach obrad, bywa zanadto powol- 
ną, a wadzie tej mógłby zaradzić aplikowany 
dziś do Rady państwa system odraczania, nie 
zaś zamykania sejsyj sejmowych. Podobnie 
zrobiono raz i w Sejmie, ale właśnie wtedy 
lekarstwo nie okazało się skutecznem, bo trze- 
ba było równie długo jak kiedyindziej czekać 
na elaboraty komisyj. Wadzie tej da się za- 


Lwów, d. 23. listopada. 


Jutro zbiera się Sejm krajowy, 

Nie można niestety powiedzieć, ażeby 
atmosfera polityczna, wśród której zebranie 
to przychodzi do skutku, była miłą. Ogólne 
położenie jest ciągle naprężone i nacechowa- 
ne niepewnością. Rząd w delegacjach odwo- 
łał się do dalszej ofiarności ludów, w celu 
utrzymania mocarstwowego stanowiska pań- 
stwa, a tu wszyscy upadają pod ciężarami 
i daremnie wypatrują jakiejś ulgi, jakiejś 
poprawy stosunków. 

Posłowie- rolnicy przyjeżdżają nadto zgnę- 
bieni świeżą klęską rolniczą, na jaką ich na- 
raziła bardzo ciężka, słotua jesień. Z uro- 
dzajów, zapowiadających się zrazu tak świe- 
tnie, znaczna część zebrać się nie dała, 8 to 
co zebrane, szuka daremnie chętnego kupca 
i lepszej ceny. Liczono, że zarząd armii za- 
kupnami dla wojska ożywi handel zbożowy, 
lecz nadzieja zawiodła. Sam p. minister woj- 
ny przyznał, iż na zaopatrzenie magazynów 
wojskowych w ubiegłym roku zakupiono tyl- 
ko jednę szóstą część w Galicji, a za- 
powiedzi jego na przyszłość nie uprawniają 
do lepszych nadziei. 

Toż samo posłowie, interesujący się prze- 
mysłem, nie mogą być zadowoleni bezowocnością 
swych zabiegów, ażeby podcięty stagnacją prze- 
mysł podnieść choć trochę dostawami dla armii. 
I tutaj zarząd wojskowy spiętrza trndności na 
trudnościach i nie dopuszcza kraju naszego 
do udziału w tych milionach, które na za- 
opatrzenie armii w odzież i inne przybory 
wojskowe bywają wydawane. 

Do uczucia ogólnej biedy przyłączał się 
był jeszcze przez kilkanaście dni niesmak, 
że sfery rządowe skąpić chcą Sejmowi nawet 
czasu na zastanowienie się nad potrzebami 
kraju. Z rządowych kół wiedeńskich puszczo- 
no bardzo niefortunnie wieść, że Sejm tylko 
20 dni ma obradować. Był to rodzaj termo- 
metru dla wysądowania stopnia goryczy, którą 
ta wieść wywoła. Objawiło się jednozgodne 
zdumienie — termometr zatem wrócił do kie- 
szeni niefortunnego diagnosty, i dzis sypią 
się zewsząd półurzędowe i urzędowe zape- 
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wysokich sferach wiedeńskich zjazd berliński, a 
mianowicie „zejście się“ cara z ks. Bismarkiem. 

Na dobitek berliński korespondent Vater- 
landu, a więc organu mającego blizkie stosunki 
z najwyższą dyplomacją, daje wręcz do zrozu- 
mienia, że „taki zjazd nie mógł pozostać bez 
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jem, że w interesie revubliki dymisja prezydenta 
jest konieczna, i to natychmiastowa. © 
Brisson oświadczył wczoraj Grevyemn, że 
krizys obecaa nie jest gabinetową, ale prezyden- 
cką. Gdy Grevy spytał o powód podobnego mnie- 
mania, odpowiedział Brisson, że byłoby bolesnem 


CESE: 


pomniałem sobie, po co do stolicy przybyłem. Mia- 
tem się edukować, polerować, kształcić, 

— (o dziś grają w teatrze? — zapytałem 
lokaja hotelowego. 

— W którym, jaśuie panie? 

— W Wielkim oczywiście. 

Trzeba zacząć od Wielkiego, a skończyć na 


Pan Jacenty w teatrze. 


(Dokończenie). Małym... ; 7 ; . 
Lokaj szruszył ramionami i nómiechnął się 

Ktoby o tem nie wiedział? Przed moją ma- pogardliwie. 
tnsią drżała wieś więcej, niż przederaną, bo uie — vi... pewno jaką tragedję. Nudne to rze- 
znała się na żartach. czy. Ja jaśnie pann poradzę — wyrzekł sługuB, 


Może ma rację. Trzeba się troche wypolero- 
wać w Świecie, przetrzeć między Indźmi, nauczyć 
się gadać o tych różnych róznościach, któremi 
Wanda rzuca naokoło siebie, jakby nigdy nic. 


— Jadę do Warszawy! — postanowiłem. 


nachylając się do mnie ponfałe, — Niech jaśnie 
pan pojedzie do Małege. Tam dają operetkę z tłu- 
stą miłością, z tłustemi kupletami i tłnstemi chó- 
rzystkami. Jakie te chórzystki mają ramiona, a 
jakie?.. Nasi panowie jeżdżą tylko do Małego. 


Pojechałem. — Głnpiś! — fnknąłem — odpowiadaj, o co 
W stolicy zastałem wielu dawnych znajo- pytam, a nie wtrącaj niepotrzebnie swoich trzech 
mych, kolegów szkolnych, byłych sąsiadów, pani- groszy, BA b: 
czów i półpanków. Pochwycili mnie natychmiast, Sługns odskoczył obrażony. 


— ŻZawołaj dorożkę! — rozkazałem. 

Kwadrans później siedziałem w pierwszym 
rzędzie krzeseł teatru Wielkiego. Dawali „Mazepe“ 
Słowackiego. 

Siedzę i czekam. W krzesłach garść widzów 
trochę na drugiem piętrze, pełno na paradyzie 


wzięli w obroty. Zaraz pierwszego dnia strnłem 
się u Stepka, że chorowałem dwadżieścia cztary 
godzin, trzeciego zgrałem się w karty, czwartego 
zawieżli mnie do ładnych kobietek, a piątego po- 
łożyłem się spać, bo npadałem ze zmęczenia. Kie- 
dy się pod wieczór szóstego dnia obudziłem, przy- 


- 


wnienie, że Rada państwa zbierze się dopiero 
20. stycznia, i że do tego czasu Sejm może 
obradować, Niesmak więc ustępuje, bo jak- 
kolwiek nie na zbyt długą sesję się zanosi, 
może być przecież dość czasu do załatwienia 
rzeczy najniezbędniejszych. 


Loże puste, i pierwsze rzędy krzeseł pnste. Gdzież 
jest publiczność? Ozy jej nie będzie więcej? 
W sali wieje chłód, zimno. 

A na scenie ćierpi Amelja, kecha Zbigniew, 
szumi wojewoda. Jacy to ladzie potęźni, wielcy, 
jakie szerokie ich piersi i namiętności, które w nich 
kipią, śmierć im gotując | 

Prosty sobie wieśniak jestem, osłem nazywa- 
no mnie w szkole, ale czuję, Łe mnie ogrom tych 
postaci unosi, porywa, że szlachetnieję, rosnę. O, 
niechby mnie Żona zdradziła, zawrzałbym jak ten 
dumny i okrutny wojewoda. 

Teraz wiem, co to poezja i jej wpływ na 
słachacza, 

Ale dlaczegóżł tak pnsto w sali? Zapewne 
powodem tego... ciężkie czasy... 

Nazajutrz udałem się do Rozmaitości... Rzecz 
szczególna | Teatr pełny aż po brzegi. Na parte- 
rze roi się, w lożach szeleszczą jedwabie, wszy- 
stkie piętra zajęte. Zaledwo dostałem bilet. Pewno 
dadzą jaką sztukę piękną, szlachetną. 

Podnosi sią kurtyna. Na scenę wychodzą ró- 
żne figury: młode, stare, kobiety, mężczyźni, ban- 
kierzy, hrabiowie, mieszcznchy, gazeciarze, pani- 
czykowie. 

Co to za lndzie? Żony zdradzają mężów, 


O Z Z A W 
EZ 


pobiedz jedynie bardzo dobrym planem całej 
kampanii sejmowej i stosownym rozkładem 
przedmiotów. Po za tem nie można robić za- 
rzntu naszym posłom, aby nie wypełniali pra- 
cowicie swych obowiązków. A już co najmniej 
ugruntowanem jest pojawiające się tu i ow- 


posagami córek szwindlerów — sama hołota. Ża- 
dnego z tych jegomościów nie wpuściłbym do mo- 
jego skromnego domu, choć we frakach chodz 
gadają jak z książki. Psami wyszczućbym kazał 
za bramę mojego dziedzińca, w ręce służby bym 
ich oddał. aby nie splamić swoich grubych rąk o 
tych brudalców. 

, Kokoty i zalotnice rządzą się, jak szare gę- 
si, w salonach tych panów, rozdają szczęście lub 
niszczę spokój ogniska domowego. Dałbym ja im! 
Batem i fora ze dwora, 

A pnbliczność klaska, weseli się, pochłania 
chciwie te paskndne sceny i szepce słowa podziwu 
dla zamorskiego autora, Bo to Francuz napisał to 
plugastwo... 

I to nazywają oni piękną sztuką ! Tfn, z ta- 
kiemi podłościami! 

We dwa dni potem pojechałem do teatru 
Małego. 

Było tn jeszcze pełniej, gwarniej. Znalazłem 
tu moich wszystkich towarzyszów. 

Co to jest? Nie ma na scenie ani jednego 
przyzwoitego człowieka, nie mówiąc już o szla- 
chetnych, uczciwych. Cała intryga kręci się woko- 
ło zdrady małżeńskiej, o której marzy każdy męż- 
czyzna. Kobiety wyrażają się w taki sposób, żeby 


mężowie żony, finansiści oszukują, szlachta goni za | się moi Bartkowie i Wojtkowie rumienili. 


dzie zapatrywanie, iż do powolności działania 
Sejmu przyczynia się istnienie klubów. 

Pojmujemy, iż tym, którzy przy pomocy 
rządu umieją w danej chwili wytwarzać wię- 
kszość w Sejmie, uśmiecha się myśl zniwe- 
czenia klubów, gdyż praca ich byłaby wielce 
ułatwiona. To jednak pewne, iż znaczenie 
Sejmu upadłoby w takim razie je- 
szcze niżej, a wyraz opinii tej krajowej 
legislatywy nie byłby niczem innem, tylko 
echem woli rządowej. Jeśli zaś idzie o sprę- 
żyste załatwianie spraw na plenarnych posie- 
dzeniach Sejmu, to właśnie do tego celu ist- 
nienie klubów najbardziej jest potrzebne. Złe- 
go należy szukać gdzieindziej, t. j. w zbyt 
wielkiem rozluzowaniu się klubów. Gdyby kar- 
ność klubowa była większą, a narady klubów 
żywsze i częstsze, natenczas  zabieraliby 
w plenum głos jedynie mowcy przez klub 
wskazani, reprezentujący opinię całego grona, 
a przeto stałby się cały tok spraw na peł- 
nych posiedzeniach Sejmu nietylko krótszym 
lecz i poważniejszym. 


Jeżeliby chodziło o reformę pozaplenar- 


nej organizacji, natenczas możnaby się raczej 


zgodzić na zniesienie Koła sejmowego, nie 


będącego niczem innem, tylko tajnym Sej- 


mem, a na postawienie natomiast parlamentarnej 
komisji, z prezesów klubów złożonej. Rzuca- 
nie się na kluby jako na tamowanie toku 
spraw sejmowych, jest albo zanadto dobrodu- 
sznem politykowaniem, albo źle zamaskowa- 
nem dążeniem do wpędzenia samodzielnych 
dziś kółek w matnię rządową. 

To, co do techniki obrad sejmowych. 

Ufając zresztą gorliwości i obywatel- 
skiemu poczuciu posłów, którzy się już dzi- 
siaj na sesję zjeżdżają, witamy ich gorącem 
życzeniem, aby praca ich była dla kraju jak 
najzbawienniejszą. 


Sprawy sejmowe. 


Uchwalona przez sejm na przedostatniej se- 
sji ustawa rybacka, otrzymała sankcję ce- 
sarską, 

4 p LJ 

O nadzorze nad gminami, sprawo- 
wanym przez Wydział krajowy, czytamy w spra- 
wozdaniu Wydziału: 

|. „Postęp w tej mierze jest z każdym rokiem 
widoczniejszy. Spisywanie inwentarzy zakładowych 
majątków gmin wiejskich przy interwencji wy- 
działów powiatowych, jest już prawie ukończone. 
Sporządzanie inwentarzy wymagało bardzo wiele 
pracy, obecnie jednak mogą wydziały powiatowe 
daleko sknteczniej wykonywać nadzór nad zakła- 
dowym majątkiem gmin i zakładów gminnych, 
niżeli dawniejszemi łaty — w których niespisany 
ak gmin bardzo łatwo mógł uledz uszcza- 
pleniu. 

„Również spostrzegł Wydział krajowy, że 
wydziały powiatowe zajmnją sią coraz więcej nad- 
zorem nad gminami. Liczba powiatów, które sta- 
łych lnstratorów dla wykonywania nadzoru przyj- 
mują, jest z każdym rokiem większą. 


„Dotychczas zajmowali się lnstratorowie je- 
8zcz6 wyłącznie sprawdzaniem dzienników fundu- 
szów gminnych, fundnszów ubogich i kas poży- 
czkowych, tudzież innych rachunków gminnych. 
Jest wszelako potrzebnem ażeby lnstratorowie 
przy sposobności bytności w poszczególnych gmi- 
naeh badali zarazem szczegóły, czy i w jaki spo- 
sób wykonywują zwierzchności grminne policję 
miejscową, i ażeby donosili Wydziałom powiato- 
wym o wszelkich dostrzeżonych zaniedbaniach. 
Skoro to nastąpi, jest nzasadniona oadzieja, że 
wykonanie policji miejscowej poprawi się znacznie.“ 

Szczegółowe zbadanie gospodarstw gminnych 
zarządził Wydział krajowy przez komisje delego- 
wane na prośbę Wydziałów powiatowych. W ten 
snosób dokonano lustracji w Oświęcimiu, Podbn- 
rzu, Starej soli, Rzeczycy, Samborze, Przeworsku, 
Tyliczu, Żółkwi, Skawinie, Debrzycach, Swiątni- 
kach, Krakowcn, Ruzdwianach, Daszawie. 

s . 
s 

, Z przedłożonego sejmowi sprawozdania o kre- 
jowej średniej szkole gospodarstwa la- 
sowe go, podajemy następujące daty: 


A Miś, Tadzio, Oleś, Stefek trzymają się aż 
za brzuchy — tak się śmieją i bawią. Nie ma, 


ąi|jak Francnzi — mówią między sobą — oni u- 


mieją zająć. 

I to ma być środek do kształcenia się, do 
polerowania! Nich ich djabli porwą z taką edn- 
kacją! Nietylko żony mojej i siostry, ale nawet 
i Kaśki, co to lubi, gdy jej dam kułaka w żebra, 
że jej świeczki stają w oczach, nie odważyłbym 
się zaprowadzić na taką sztukę. Czy ci Franenzi 
uie znają nic innego, oprócz kobiety, nie kochają 
nie, okrom ciała niewiasty? Miłość zmysłowa jest 
jedynem marzeniem tych bohaterów i bohaterek 
teatralnych. Teraz dopiero rozumiem, dlaczego 
jenerałowie fraucuscy (precz!) szachrnją razem 
z kobietami podejrzanej wartości, dlaczego wojo- 
wnicy i zięciowie najwyższych dygnitarzy wielkie- 
go narodn stawają przed sądem razem z kokotami. 
Ale ja tej edukacji nie chcę, nie pożądam, a gdy- 
by mnie z tego powodn Wanda miała poczęstować 
koszem. niech sobie idzie za jakiego wymokłego 
panicza, za jakiego Misia, Bisia, który się na 
takich wzorach kształci. Nie będę po niej płakał... 

Wracam do domn. Nie potrzebuję tej cywi- 
lizacji francuskiej. 


T. J. Choiński. 


O N > ” l Yy 57" 


Nacasin de Nouveautés au Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13. 


Chustki jedwabne. Koszule, kołnierze i 
Meszty filcowe. manszety. 
Krav atki. Kalosze męskie i damskie. 


Kosznle systemu prof. Jigera. Chustki wełniane damskie. 
Czapki angielskie i kapelusze  Pledy wełniane angielskie. 
Rękawiczki wełn. męskie i damskie. IKamasze męskie i damskie. 


Magasin de Nouveantés an Printemps 


we Lwowie, uiica Halicka I. 13. 
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GAZETA NARODOWA z Czwartkn dnia 24, Listopada 1887. 


Frekwencja szkoły była następnjąca : Na po- , składali mu gremialnie swe życzenia i wręczyli upo- 
czątku roku naukowego 1386/7 znajdowało się w | minek. 


szkole wszystkich uczniów zwyczajnych 27 — 
z tych przeszło z końcem roku naukowego na 
kurs II. 13, nankę ukończyło 10, odpadło 4, dla 
braku pestępu. Oprócz 4, którzy byli starsi, sie- 
gal wiek reszty uczniów 17 do 19 lat. Polaków 
było 23, Rusinów 4 gimnazjabstów 23. realistów 
4. Z wyjątkiem 2 maturzystów, (jednego gimna- 
zjasty a jednego realisty) nkończyła reszta n- 
czniów tylko niższe gimnazjum i niższą szkołę 
realną. 

Dyrekcja szkoły zwraca uwage, że z przy- 
czyny zamknietego absolwowauym uczniom szkoły 
krajowej, przystępu do służby administracyjnej 
państwowej, nczęszcza do niej coraz mniej matu- 
rzystów, gdyż każdy woli, jeżeli ma fundnsze, iść 


* Kronika sądowa. Stefan Faj, który wczoraj 


odpowiadał przed trybunałem sędziów przysięgłych za 
cięcie Józefa Buczka kosą w twarz, został ed zbrodni 
zabójstwa uwolniony ; natomiast na podstawie jedno 
głośnego werdyktu przysięgłych zasądził go trybnnał 
za występek przeciw bezpieczeństwu ciała z $ 385. 
u. k. na karę trzech miesięcy aresztu. 

Dziś rozpatrywał trybunał sędziów przysięgłych, 
pod przewodnictwem radey p. Duniewicza , sprawę 
Grzegorza Jurkiewicza, lokaja. liczącego lat 86, który 
za zbrodnię kradzieży już dwukrotnie był karany. 
Jurkiewicz, wedle aktu oskarzenia, w nocy z 25. na 


/26. lipca b. r., wysadziwszy szyby u drzwi pomie- 


wprost do Wiednia, albo, nie mając fundnszów, | 


zwrócić się do innego zawodn. 
Na żywotną tę okoliczność ścisłego połącze- 


nia szkoły z warunkami słnżby publicznej w za-, 


kresie leśnictwa, powinienby sejm zwrócić uwagę, 
jeśli krajowa szkoła lasowa nie ma stale podna- 
dać. Dyrekcja szkoły przestrzega, że gdy „na kur- 
sie I nie było w roku ubiegłym ani jednego ma- 
turzysty, i gdy się także w Wiednin na wydział 
leśniczy zgłasza bardzo mała liczba Polaków, przyjść 
może wkrótce do tego, że do służby państwowej 
zawraknie tntejszo-krajowców. 

Dzięki niechęci władz państwowych do wy- 
chowanków naszej szkoły leśnej, możemy wiec 
znonu mieć wkrótce w naszych lasach rozmaitych 
Deutsch-bóhmów. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 23. listopada. 


* Z życia akademickiego. Towarzystwo „Bi- 


blioteki słuchaczów prawa we Lwowie* i towarzystwo 
„Bratniej pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie“, 
wydały za rok śdministracyjny 1886/7 swe sprawo- 
zdania, z których wyjmujemy następujące szczegóły : 
Pierwsze z wymienionych towarzystw miało w rokn 
sprawozdawczym 1473 zł. dochedu i 819 zł. rozcho- 
du, czyli z zestawienia pozostałosć kasowa wynosiła 
654 zł. Fundusz towarzystwa ogółem wynosi 1682. zł. 
Członków zwyczajnych liczyło towarzystwo 155, nad- 
zwyczajnych 36. 

Do rady zawiadowczej „Biblioteki słuchaczów 
prawa we Lwowie“ wybrani zostali na rok 1887,8 : 
przewodniczącym Julinsz Reiner, zastępcą przewodni- 
ozącego Stanisław Krzyżanowski, bibliotekarzem Adolf 
Neumann, skarbnikiem Leon Małecki, sekretarzem 
Aleksander Godel. Członkami rady wybrani: Józef 
Frenkl, Joachim Krug, Kazimierz Stroński; ich za- 
stępcami Paweł Wojtasiewicz i Michał Zawadzki. 

Towarzystwo bratniej pomocy młuchaczów poli- 
techniki, którego fundusz żelazny wynosi ogółem 
18.443 zł.. miało w roku sprawozdawczym dochodu 
4.716 zł. i tyleż rozchodn. Przy towarzystwie istnieje 
„Kółko zachęty naukowej“, „Kuchnia politechników" 
i „klub szermierzy*, które się pomyślnie rozwijają. 
W kuchni politechników wydawano też ubogim słucha: 
czom bezpłatnie obiady. Towarzystwo urządzało wie- 
czorki muzykalne ku uczczeniu pamięci Artura Grott- 
gera i Mikołaja Kopernika. 

Do składn nowego wydziału i komisji lustra- 
cyjnej na rok 1887/8 wybrani zostali następujący 
słuchacze: Jan Tomasz Kudelski, przewodniczącym ; 
Józef Geschópf, zast. przewodniczącego ; Stanisław An- 
czyć, skarbnikiem; Stanisław Kozłowski, biblioteka- 
rzem. Wydziałowymi: Kazimierz Gieczewicz, Edwin 
Hauswald (sekretarz), Karol Jaknbski, Andrzej Kor- 
nella, Jnliusz Oller i Faustyn Pruszyński. Zastepcami 
wydziałowych : Władysław Arciszewski, Andrzej No- 
sowicz, Jan Solman i Józef Szaynok. Do komisji lu- 
stracyjnej: Adam Budzyński, Jan Myron, Juliusz 
Orzelski, Syniewski Wiktor, Wegman Abraham. 

Na wniosek ustępującego wydziału uchwalono 
dnia 18. bm. zakupić na rzecz funduszu żelaznego 
towarzystwa, jedną akcję Banku ziemskiego w Po- 
znaniu za 1000 m. Następnie uchwaliło walne zgre- 
madzenie premie dla słuchaczów wszystkich 4 wy- 
działów politechniki, jako nagrody za najlepsze prace 
naukows w ciągu roku akademickiego dokonane 
W tym celu postanowiono ntwerzyć stały fundusz 
premiowy. 

Do zarządn biblioteki słuchaczów prawa uni- 
wersytetu Jagiellońskiego wybrani zostali w dniu 20. 
bm. następujący słuchacze : Marcin Feintuch biblio- 
tekarzem, Bernard Langrok tegoż zastępcą, Otto Sie- 
gler-Kberawald skarbnikiem, Stanisław Wróblewski 
i Stanisław Estreicher członkami zarządu. Do komi- 
tetu balowego wydelegowano : Ludwika Grzybowskiego, 
Hermana Sirnfelda, Witolda Chwalibogowskiego i Fe- 
liksa Druśżbackiego. 


* Śluby. Dziś o godzinie 7 wieczorem pobłogosła- 
wiony zostanie w kościele O0. Bernardynów związek 
małżeński między p. Władysławem Dzieślewskim, in- 
żynierem kolei Karola Lndwika, a panną Zofią Krze- 
mińską. 

Dnia 22.b. m. odbył się w Krakowie ślnb pana 
Józefa Nowickiego, sekretarza sądowego w Mostarze 
z panną Florentyną Chęcińską, córką radey miejskiego 
Tomasza Chęcińskiego. 

* Zmarli. Dnia 21. b. m. zmarła we wsi Ko- 
walówce (powiatu buczackiego) Flora z Rawiczów 
Bocheńskich baronowa Reisky de Dubnitz, b wła- 
Ścicielka dóbr Szeniec w Królestwie Polskiem, żona 
barona Ekmiile, ordynata na Willimowie (w Cze- 
chach), przeżywszy lat 63 Była to zacna Polka, któ- 
ra w roku 1853 poniosła wielkie ofiary. 

Naczelny redaktor znancgo paryskiego pisma 


humorystycznego „Journal Amusant“, le Cerf, 
zmarł przed kilku dniami w Paryżu, przeżywszy 
lat 64. 

* 


Prokurator p. Stanisław Doliński zo- 
stał zamianowany prezydentem sądu obwodowego w 
Tarnowie. 

* Kariy wstępu na pierwsze posiedzenie sej- 
mowe wydawać będą w kancelarji sejmowej dziś o g. 5. 
wieczorem — na następne zaś zawsze w przeddzień 
posiedzenia od godz. 6. do 7. 

* Konsulem francuskim w Janinie miano- 
wany został p. Eugeniusz Podhayski, rudem z 
Galicji. 

* W sprawie pomnika Mickiewicza odbywa 
się dziś w Krakowie posiedzenie komisji, wybranej 
na ostatniem posiedzeniu pełucgo K mitetu, dla zajęcia 
się sprawą budowy. Wszyscy członkowie komisji tej 
bawią w Krakowie. 

Komitet, mający się zająć sprowadzeniem zwłok 
Adama Mickiewicza do Krakowa, wybrany przez walne 
zgromadzenie członków krakowskiej ozytelni akademi- 
ckiej, odbył dnia 21. listopada br. pierwsze posiedze- 
nie, na którem postanowił zaprosić do grona swojego 
pięciu członków po za młodzieżą stojących. Z resztą 
uchwał wstrzymał się komitet aż do pełnego zebrania. 


* Uroczystość jnbileuszową 40-letniej słnżby 
obchodził dziś radny m. Lwowa p. Józef Bałaban, 


| 


| 
| 


szkauia profesora dr. Petelenza, który wówczas bawił 
na wsi, ukradł ztamtąd rozmaite rzeczy w łącznej 
wartości 756 zł. Znaczną część tych rzeczy znaleziono 
Ba schodach, reszta, wartości około 100 zł. przepadła. 
Podządny był u dr. P. froterem. 

O godzinie 1. rozprawę odroczono do 4. po po- 
łudniu. Wyrok zapadnie wieczorem. 

* Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Chlebowice, w powiecie bobreckim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 
50 zł. 

* Dla pogorzeleów Sassowa wyasygnował 
wczoraj baron Hirsch z Paryża 20.000 za pośredni 
ctwem lwowskiej firmy bankowei Nierensteina. 

* Fundacja dla zubożałych włościan Gali- 
cji. W roku bieżącym przypadło do rozdziału z po- 
zostającej pod zarządem Wydziałn krajowego fundacji 
śp. Edwarda Lewińskiego 1.420 zł. 89 ct., którą to 
kwotę, w myśl §. 5. aktu fundacji, wręczono na wnio- 
sek i za pośrednictwem wydziału powiatowego w Sta- 
rem Mieście 25 znbożałym włościanom tegoż powiatu, 
a mianowicie trzem włościanom udzielono zapomogi 
po 80 zł., dwom po 70 zł., dwom po 60 zł., trzem 
po 54 zł., trzem po 52 zł., jedenastu po 50 zł, je- 
dnemu zaś w kwocie 52 zł. 89 et. 

* Na wychodztwie do Ameryki powstrzymała 
policja na dworcu w Krakowie Jana Stalmacha, re- 
zerwowego podoficera i młodą izraelitkę Gitlę Królik. 
Parę kochanków odstawiono do sądu, ponieważ urząd 
gminny w Majdanie wysłał za nimi listy gończe, 
skradli bowiem na szkodę rodzieów Gitli Królik 400 zł. 
Kwota ta miała służyć na założenie ogniska domo- 
wego w Ameryce. 

* Wypadek na kolei. Z Kołomyi donoszą nam 
22. b. m. Na tutejszym dworcu dziś rano o godz. 4 
został zgruchotany między dwoma wagonami, Bzyber 
Roman Zachte, żonaty, ojciec dwojga dzieci i liczący 
lat dwadzieścia kilka, 

* Wypadki. Pani Marji Wojna, obywatelce z 
Pietrycz, w chwili gdy ogladała wystawę sklepową 
przy placu Marjackim, skradziono wczoraj 4 kieszeni 
pugilares, zawierający 66 zł 

Złodziej, który skradł onegdaj pugilares z kie- 
szeni panny Olimpii G., nazywa się Józef Badnarski, 
a przytrzymał go strażnik miejski Jan  Oleśkiewicz. 
który go też sprowadził na policję. 

Niesumienną mamkę wyśledzono wczoraj przy- 
padkiem za rogatką Zamarstynowską w Hołosku 
Wielkiem koło karczmy. Znaleziono tam 6 niam:owląt, 
bardzo nędznie wyglądających, z których jedno było 
już konsjące. Dochodzenie sądowe w toku. 

Piotr Kozioł, stróż baraków kolejowych w Pod- 
górzu, w nocy z dnia 19. na 20 bm. przytrzymał 
na kradzieży węgli wyrobnika kolejowego Mikołaja 
Prośniaka i usiłował mu takowe odebrać. Prośniak 
stawił Kozłowi czynny opór, skutkiem czego przyszło 
do bitki, w której Prośniak z pomocą swojej Żony i 
innych wyrobników powalił Kozła na ziemię i wszy- 
scy go przysiedli tak, że Kozioł, chcac. się wydobyć 
na wierzch, pchnął Prośniaka w lewy bok nożem. 
Ciężko rannemn Prośniakowi udzielił pierwszej pomo- 
cy lekarz miejski dr. Skakalski, poczem odwieziono 
Prośniaka do szpitala św. Łazarza w Krakowie, gdzie 
jednak następnego dnia życie zakończył. Piotr Kozioł 
został przez żandarmerję przyaresztowany i do sądn 
powiatowego w Podgórzu odstawiony. 

+ Stan powieirza. Obaerwatorjaum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
W do SW i zmiennym stanie nieba, padał w nbie- 
głej dobie deszcz przerwami, nieznaczny jego opad 
mierzony dziś o 8. rano wynosi 0.5 mm. 

Srednia temperatura doby była 5.490., najwyż- 
sza 9.0° C., najniższa dziś w nocy 3.00 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o W. rano 761.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Wilnem a Kijowem i wynosiła 745 — 750 


mm., zwyżka w Szwecji i wynosiła 770 — 765 
mm., zbiżka drugorzędna utworzyła się w Pru- 
siech. 


Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 23. listopada : 
Wiatr o niepewnym kierunku , średnia tempe- 
ratura doby około 50 C., stan nieba zmieuny, po- | 
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do mgły skłon- | 
ne, pogodnie. 
+ Jutro, dnia 24. listopada: św. Jana od Krz. 
— św. Jana Mył. 


od 12. godziny 


— Z Wiednia dnia 23. listopada. Na dzielnicy 
Lerchenfeld aresztowała policja 13 chłopców, prze- 


dę złodziejską. 

— Car rosyjski podczas pobytu w Berlinie da- 
rował żołnierzom pułku grenadjerów im. cara Ale- 
ksandra 4 000 marek. Prezydent policyi Richthofen 
otrzymał od cara order św. Stanisława I. kl. 


ważnie 14-letnich, którzy tworzyli zorganizowaną M 


— Zabij ją! Z Medjolanu donoszą 21. b. m. Ku-, 


piec niemiecki Antoni Schónstein wróciwszy do domu 
zastał swoją małżonkę in flagranti na schadzce 
z swoim przyjacielem Ermellinem Zaunerem. Złapał 
nóż i ugodził nim w samo serce niewierną, która na 


miejscu wyzionęła ducha. Następnie wniósł skargę | 


przeciw Zaunerowi o eudzołostwo. Proces trwał dni 
kilka i zakończył się uwolnieniem Zaunera, ponieważ 
Schónstein mu przebaczył. Schónsteina o-karzonego 6 
zbrodnię morderstwa uwolniono także, ponieważ 
w chwili popełnionia morderstwa. był zupełnie niepo- 
czytalnym. 

— Cholera. Cyrkułarz węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych zawiadamia władze, że podług najnow- 
szych sprawozdań. cholera ani w Sycylii ani też we 
Włoszech nie występuje epidemicznie, lecz objawia 
się tylko w sporadycznych wypadkach z łagodnym 
przebiegiem Ponieważ zatem w granicznych czę- 
ściach Włoch panują najlepsze stosunki sanitarne — 
znosi się więc zarządzoene 26. lipca br. środki ostro- 
żności a mianowicie eo do trzydniowej obserwacji 
lekarskiej podróżnych i desinfekcji. 

Większa własność w Kongresówce. Ka- 
liska dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wystawia na sprzedaż 85 dóbr za zaległe raty. 

— Ks. Talleyrand, synowiec br. Seillitre, ogła- 
sza w dziennikach, że owa pani, która przed komi- 
sja ankietową oskarzała Wilsona o przyjęcie zna- 
cznej sumy od Seżlliera, nie jest jego żoną i zwie się 


starszy radca skarbn i dyrektor oddziałn rachunko- | Orzechowska. 


wego kraj. dyr. skarbu, oraz prezes spółki zaliczko- 


— W Warszawie zmarł w tych dniach śp. An- 


we towarsystwa urzędników. Urzędnicy rachnnkowi | toni Szeniewski, b. poddany austrjacki, który, jako 


W batalii tej wojska anstrjackie zostały pobite, a nie- 

przyjaciel zyskał znaczny łup wojenny. Szeniewski 

ocalił wówczas sztandar pnłkn strzelców, lecz drzew- 

ce złamał, a tylko chorągiew, ukrytą pod ubraniem, 

uniósł z pola bitwy. Czyn swój zachował w tajemni- 

cy, postanowił bowiem chorągiew zatrzymać dla sie- 

bie na pamiątkę. Z czazem Szeniewski przeniósł się 

do Królestwa i dopiero nmierajac, zobowiąsał syna, 

aby ocalony sztandar pułkowy wręczył żyjącemu po | 
dzień dzisiejszy pułkownikowi Erbredonowi, który Ea] 
mieszkuje jako emeryt w swoich dobrach na Węgrzech. 

Posłnszny syn, wypełniając wolę ojca, zawiózł sztan- 

dar osobiście. 


— (Choroba niemieckiego następcy tronu. 
W San Remo pannje obecnie, jak w całej Rivićrze 
szkaradny zimny czas; nie wpływa to jednak na stan 
następcy tronu, gdyż ten ma niewyczerpaną swobodę 
umysłu, cierpliwość i wyjątkowy organizm. Od chwili 
jak zaniechano operacji, jedynem zadaniem lekarzy, 
przedłużać, o ile sztuka dozwala, życie pacjenta. 
Gdyby zaś zaszło niespodziewanie raptowne po- 
gorszenie, obmyślano już spieszny przyjazd z Ber- 
lina dr. Bergmanna, który przedsięwziąłby małą | 
operację. 

Z San Remo donoszą 21. bm.: Obchodzono iu 
dziś bardzo uroczyście urodziny małżonki następcy 
tronu. Życzenia składało*wielu niemieckich i austrjac: 
kich poddanych. 

Następca tronu ma się dziś znacznie lepiej. 

Z Berlina denoszą 21. bm: Tracheotomja tym- 
czasowo nie jest potrzebną. Virchow wysłał już 
do San Remo wynik badania nadesłanego mu pre- 
paratu. 

Dr. Mackenzie z powodu otrzymanych z San 
Remo pormyślniejszych wiadomości edroczył wyjazd 
swój tam o dni 14. 

Dr. M. Mackenzie w British Medical- Journal 
i Berliner Klinische Wochenschrift publikował 
sprawozdanie o przebiegu choroby niemieckiego na- 
stępcy tronu, dopóki tenże znajdował się w wyłą- 
cznej kuracji dr. Mackenziego. Z sprawozdania tego 
nie dowiadujemy się prawie nic nowego; kończy się 
ono słowy: „Jakkolwiek natura nowopowstałej narośli 
jeszcze mikrospijnie nie została zbadana, zdaje się ona 
być rakiem“. 

Król Humbert zamierza odwiedzić w San Remo 
niemieckiego następcę tronu, zaniepokojony brakiem 
wiadomości o stanie jego choroby. 


— Z Peiersburga donoszą 20, b. m. Obiegają 
tu pogłoski o nowych aresztowaniach  nihilistów. 
W związku z aresztowanymi na dzielnicy „W assile» skij 
Ostrow* było uwięzienie dwudziestu młodych ludzi na 
przedmieściu Piaski. Mieli oni policji podczas ich 
nwięzienia stawiać silny opór. Kilka osób miano zra- 
nić. Policja odkryła też na Piaskach tajną drukarnię. 


— Katastrofa na morzu. Z Rotterdamu dono- 
szą 21. bm.: Tutejsza władza morska otrzymała od 
konsula urzędowe sprawozdanie z. Dowru o strasznej 
katastrofie w kanale La Manche. Parowiec „Scholten“ 
odpłynął w sobotę o 10. rano z 290 pasażerami 
przeważnie Niemcami, do Nowego Jorku. Około 10. 
wieczorem powstała mgła tak silna, że kapitan ka- 
zał zarzucić kotwieę. W tej samej chwili najechał na 
statek parowiec „Rosa Mary“ z taką siłą, że komple- 
tnie przebił bok statku i woda w jednej chwili go 
zalała. Parowiec zatonął w przeciągu 10 minut. Pa- 
sażerowie, którzy byli już przeważnie w łóżkach, 
rzncili się na pokład, wywołując niesłychaną pa- 
nikę. Personal służbowy nie stracił przytomności, lecz 
mimo to, spuścił z znajdujących się pięciu łodzi ra- 
tunkowych tylko dwie — ocalało zaledwie 70 osób. 
Przeszło 280 osób zginęłe. Wyłączna wina katastrofy 
spada na kapitana okrętu „Rosy Mary*. 

Pomiędzy ofiarami znajduje się jeden z kupców 
wiedeńskich, nazwiskiem Otto Bauer. 


— Dary dia papieża. Przejeżdżający onegdaj 
przez Warszawę dyplomata chiński, Lon Tszong, uda- 
je się na Wiedeń do Rzymu, celem złożenia Ojeu św. 
darów od władey państwa niebieskiego. Dary te ma- 
ją stanowić wspaniałe wazony z porcelany chińskiej, 
oraz lektyka niezmiernie misternej roboty. Powyższe 
przedmioty znajdują się już w Wiedniu, zkąd Lon 
Tschang powiezie je do Rzymu. Dyplomata chiński 
jest na ół Europejczykiem, od lat bowiem kilkuna- 
stu, zajmując stanowisko urzędowe przy ambasaduch, 
odebrał prwne wykształcenie i doskonale włada kil- 
koma językami. 

— Międzynarodowy kongres socjalistów 
odbędzie się w marcn roku przyszłego w Londynie. 
Imieniem socjalistów niemieckich konferował w tej 
mierze z socjalistami angielskimi poseł Bebel. 


— Utwory dramatyczne. Z polecenia główne- 


żołnierz, przyjmował udział w bitwie pod Soli DA 
I 


go zarządu prasy, wydrukowanym został „Kom- 
pletny spis alfabetyczny utworów dramatycznych 
w języku rosyjskim, uznanych za nieodpowiednie 


do przedstawiania ich na scenie“. Dzieł takich spis 
wymienia 1249. Dołączono do niego listę alfabetyczną 
autorów. 

— Wyrok śmierci został wykonany przez po- 
wieszenie na 29-letnim rozbójniku Józefie Baltiniczu 
w Zala-Ergeszeg w Węgrzech. Skazaniec wyspowia- 
dał się ze skruchą i płakał rzewnie, gdy został po- 
stawiony pod szubienicą. 


— Kradzież pocztowa. Na okręcie towarzystwa 
„Lloyd“, przewożącym przed kilku dniami urlopników 
z Cattaro do Tryestu, zginęło kilka przesyłek poczto- 
wych wartości 200 zł. 

— Wycieczka do Cieszyna. Około 30 słucha- 


czy uniwersytetn krakowskiego wybiera się do Cie- 
szyna, gdzie wraz z członkami tamtejszej czytelni 
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— Rozdzielanie ciepłej strawy między gło- 
duą dziatwę szkolną w Wiednin już się rozpoczęło. 
Zanim powstaną specjalne kuchnie szkolne, gotuje się 
obiady dla dzieci w siedmiu knehniach lndowych. 
Obiady te składają się po większej części z grocho- 
wego pirć i kawałka chleba, bywają zaś rozdzielane 
w salach gimnastycznych od godziny 12 - 2. Zaraz 
w pierwszym dniu zapowiedzenia obiadów dla bie- 
dnych dzieci, rozdano 2255 porcyj. Prócz tego wiele 
rodzin zamożniejszych i restauracyj zgłosiło się do 
komitetu z gotowością udzielania bezpłatnie wiktu 
jednemu lub kilku uczniom. Datki płyną bardzo 
obfcie. 

— Fonograf ndoskonalonym został przez Kdisso- 
na w ten sposób, że obecnie można posyłać mowy 
przez pocztę i po ich otrzymaniu wkładać je do fo- 
nografu, następnie zaś, po upływie nawet lat 10—20 
wywoływać je napowrót. Znakomity wynalazca wyro- 
bił już do 500 takich foncgrafów, których cena ma 
być przystępną. 

— Straszna śmierć. Niedaleko granicy austry- 
jackiej we wsi Modrzejów w powiecie będzińskim, 
włościanin tamtejszy, z profesji górnik, 60 lat już 
liczący powiesił sobie na szyi nabój dynamitn przy- 
mocowany do sznnrka, a odszedłszy o kilkanaście kro- 
ków od swej chaty podpalił go... Nastąpił wybuch, 
który był tak silny, iż z nieszczęśliwego pozostała 
tylko część głowy i nogi. Mieszkańcy sąsiednich cha- 
łup myśleli zaś, iż świat już się kończy, hak albo- 
wiem dał się słyszeć straszny i wszystkie szyby 
z okien powypadały. Powodu samobójstwa, jak opo- 
wiadają, sznkać należy w niesnaskach rodzinnych. 


— Krwawy dramat. Z Tryestn donoszą 20. bm.: 
Kasjera tutejszej filii zakładu kredyt. dla handlu i prze- 
mysłu, Henryka Mosetiga, znalezione zamordowanego 
na 5 piętrze w dumu na ulicy S. Giovanni. Stwier- 
dzono, że morderstwo popełnione zostało z zazdrości. 
Mosetig utrzymywał przed dwoma laty stosunek mi- 
łośny z 18-letnią szwaczką, Marją Ribos, która spo 
tkawszy go 20. b. m. zaprosiła go do swego mieszka- 
nia — gdzie ukryty był jej kochanek, Wiktor Maffei, 
urzędnik kasowy tegoż samego zakładu kredytowego. 
Odeprała się tam w samo południe scena bnrzliwa. 
Maffei, po dłuższej sprzeczce z Mosetigiem, strzelił 
kilka razy do Mosetiga — któremu podczas tego Ri- 
bosówna przecięła gardło brzytwą. M setig natych- 
miast wyzionął ducha. Liczył on lat 27. Po spełnie- 
niu tego morderstwa, Ribosówna i Maffei wybiegli na 
ulicę i narobili wiele hałasu, opowiadając, że sobie 
na górze jakiś pan Życie odebrał. Komisja śledcza 
przekonała się jednak, że wykluczonem tu jest samo- 
bójstwo i że Mosetig zamordowany został. Kasę za- 
kładu znale iono w największym porządku, a nie- 
wątpliwym motywem morderstwa była zazdrość. Nie 
wyjaśnionem jest tylko, czy morderstwo popełnionem 
zostało z premedytacją, czy też nastąpiło z powodu 
burzliwej sceny z Mosetigiem. Maffei był bardzo za- 
zdrośnym i nieraz całemi dniami zamykał swoją 
kochankę w pokojn. Mosetig był rezerwowym ofice- 
rem i odbył kampanię w Bośnii. 


— Z przestrachu. Znany londyński sportsman, 
mr. Lowe, kupił niedawno konia czystej krwi za 735 
f. st. W drodze do Aldershot kosztowny rumak, pro- 
wadzony przez masztalerza, spotkał olbrzymiego sło- 
nia, należącego do wędrownej menażerji. W jednej 
chwili wylękniony koń zaczął drżeć na całem ciele, 
skoczył kilka kroków naprzód i padł bez życia. 


— Telefon w Ameryce. Liczba abonentów wy- 
nosiła 80. czerwca b. r w Nowym Jorku 6881, 
w Chicago 4577, w Brookłynie 3297, w Cincinnati 
2900, w Detroit 2585, w Filadelfii 2420, w Provi- 
dence 2417, w Pittsburgn 2286, w Bostonie 2130 
a w Baltimore 2105, 


Welocyped. Na tym modnym wehikule 
malarz Sienet odbył niedawno podróż z Paryża 
do Cannes nad morzem Sródziemnem w przeciągu dni 
pięciu. 

— „kKisber”, najdzielniejszy koń wyścigowy w 
Austro Węgrzech, który w r. 1876. zdobył dwie naj- 
większe nagrody świata w Londynie i Paryżu, został 
teraz sprzedany za 80.000 marek, Dotychczas był 
własnością p. Baltazzego. 


— Rouvier i małżeństwo. Upadek gabinetu 
Rouviera we Francji stzł się powodem oryginalnego 
zdarzenia w Warszawie. 

Jeden ze znanych pol iykomanów, w gronie yo- 
dobnych sobie, zapalczywie omawiających bieżącą sy- 
tuację polityczną, uparcie twierdził jeszcze przed tygo- 
dniem, że chociażby nawet Wilsona uwięziono, gabinet 
Rouviera, dopóki tylko Grévy jest prezydentem, pozo- 
stanie na obecnem stanowisku. 

— Gotów jestem trzymać zakład, jaki chcecie — 
oświadczył pan x*„. rzucając rękawicę swoim opo- 
nentom. 

— No, wiesz co, jeżeli Rouvier upadnie, na- 
tychmiast oświadczysz się o rękę pani Y., wdówki, 
z którą cię swatają, pomimo całego twego wstrętu do 
małżeństwa. 

— Jakkolwiek postanowiłem wiernie wytrwać 
w celibacie — odparł pan 4%», nawiasowo mówiac 
stary kawaler — jednak przyjmuję taki zakład. 

— Czy dajesz słowo ? 

— Uroczyste słowo honoru, iż w dniu upadkn 
Rouviera, a pozostania Gróvy ego, oświadezę się 0 rę- 
kę pani X. 

Politykoman. przegrawszy zakład, od wczoraj 
jest już narzeczonym i postanowił wyrzec się raz 
na zawsze stawiania wszelkich horoskopów polity- 
cznych. 


— Piorun i drzewa. Liczne spostrzeżenia nezą | 


nas, że w pewne gatunki drzew piorun najczęściej ude- 
rza. Do tych należą przedewszystkiem wiązy, orzechy, 


polskiej zajmą się urządzeniem wieczorku na cześć dęby, jesiony i topole. W Niemczech na 265 wypad 
Mickiewicza. Połowę programu wieczorku tego ukła- | ków uderzenia piorunu w drzewo: 160 przypadło na 
dają akademiey krakowscy, pół zaś członkowie cie-! dęby. W Ameryce do gatnnków najczęściej uszkadza- 
szyńskiej czytelni. Wyjazd akademików z Krakowa | nych przez pioruny należą orzechy, dzby, wiązy i 
nastąpi 5 grudnia br. wieczorem — powrót 7. gru- | świerki. Widać z tego, że przewodnictwo elektryczna 
dnia rano. |soków drzewa gra tu większą rolę niż wysokość. 

— Kazanie. Pastor w Hildesheimie przedstawiał Przewodnictwo terenu, na jakim drzewo rośnie, ma 
z ambony wiernym użyteczność dobrej kucharki | zapewne tutaj także swoje znaczenie. Dalsze badania 
w chrześcijańskim domu. Władza dyecezjalaa przy- | nad tym przedmiotem wykaże nam może, jakie drze- 
słała mu nazajutrz zwolnienie od obowiązków Kazno- | wa najlepiej sadzić koło domu. 


dziei. — Ze statystyki wychodztwa okazuje się, że 
| — oświetlenie elektryczne zaprowadzone ma | w przeciągu ubiegłych 9 miesięcy r. 1887. wyemi- 
| być wkrótce na ulicach Berlina. Odpowiedne próby | growało 80.763 Niemeów, podczas gdy w tymże 
dokonane w tych dniach „pod Lipami“ dały zupełnie czasie zeszłego roku tylko 61.713 opuściło kraj ro- 
| zadowalniające rezultaty. dzinny. 


| — Benefis morderey, W tych dniach odbyło | — Głębokość jezior szwajcarskich. Według 
się w Rzymie w teatrze Wiktora Emanuela przedsta- | ukończonych niedawno pomiarów, głębokość jezior 
,wienie na benefis... mordercy. Jest nim August Zi- ' szwajcarskich przedstawia się jak następuje: jezioro 
' meli, skazany na dwadzieścia lat ciężkich robót za Boden między Utiwy! a Friedrichschafen 225 metrów; 
| zabicie żony. Opinia publiczna wszakże jednogłośnie Gehewskie między Rivaz a St.-Gingolph 256 metr., 
uznała go za niewinnego, a zebrane Z przedstawie- , między Lozanną & Eirau 330 metr.; jezioro Brienz 
nia pieniądze służyć mają do osłodzenia mu życia 261 metr.; Thun 217 metr.; Caterech kantonów mię- 
na galerach. Widowisko z podobnem przeznacze- | dzy Gerau i Riitenen 214 metr; Zug 198 metr.; 
niem jest niewątpliwie unikatem w rocznikach t-a- | Neuenburg 253 met; Wallen 151 metr.; Zurychskie 
tralnych. 143 metrów. M ES 

— Podatek morzu. Według wiadomości, zebra- — Nowy wyraz z okazji nowege prawa o ocle- 
nych przez biuro „Veritas“, w miesiącu wrześniu br. niu okowity wymyślił pewien jegomość w Gotha, wi- 
zginęło 110 statków (w ich liczbie 6 parowców). | docznie nie wiedzący z nudów co robió. Wyraz ten 
Kięska dotknęła poszczególnie: 18 statków amerykań- brzmi: ,Brandweinnachversteuerungsrebisionsver- 
skich, 3 austrjackie, 36 angielskich, 10 chińskich, | kandlungsprotokollabschriftbeglaubtgungsvermerk.* 
4 duńskie, 5 holenderskich, 4 francuskie, 4 niemie- 
ckie, 1 grecki, 7 włoskich, 12 norwegskich, 3 portu- 
galskie, 1 hiszpański i 3 szwedzkie. 


-„oszje Władysława Stankiewicza 


Czałem ! 

Czołem przed pieśniarzem, który w dzisiej- 
szych czasach powszechnego rozemdłenia o swojej 
poezji w dnmnem poczucin siły powiada, że 

— jeśli te dziecko nowe, 
Zywe 

I zdrowe — 

To zniesie 

Wszystkie walki, 

Swym wrogom wzniesie 
Katafalki... 


Ta poezja nowa p. Stankiewicza, która ludz- 
kości grozi śmiercią i pogrzebem, stanowi całą 
Iljadę liryczną, albowiem pierwszy tom zawiera 
425 stronic jęków, o jakich Byronowi się nie śni- 
lo, i zachwytów, do których mie wzniósł się Kra- 
siński... 

„W drugiem, znacznie powiększonem wyda- 
nin* wyszła właśnie ta pyszna, nieporównana an- 
tologja. Dołączone jesttakże „zastrzeżenie wszyst- 
kich praw autorskich,* aby przypadkiem kto won- 
nego nie przemycił kwiecia na przykład na Parnas 
franenski... 

Albowiem Anakreon jestidjotą a Hafiz nie- 
dołegą wobec miłośnej wyobraźni p. Stankiewicza. 
Prozaiczni zjadacza chleba powszedniego beią 
woże urągać jego zwrotkom, w których nezucie 
tak silną bije falą, iż łamie mąrne przepisy gra- 
matyki i zdrowego sensu. To tńydzno. Może kłaść 
ua karafalki wszystkie zdobycze Szkoły ten, komu 
się tak promieniście objawiła kiólowa ‘miata ziem» 
skiego, miłość, są 

A objawiły się poecie aż trzy naraz ideały, 
trzy boginie, mianowicie Junona, właściwie Józe- 
fa, Minewra, alias Mania, i Wenera, po prostn 
Walerja. 

Dla zwykłego śmiertelnika równoczesne pie- 
zczenie trzech ideałów uiawieścich byłoby cokol- 
wiek za fatygujęce (embarras de richesse !) — ale 
p. Stankiewiczewi czem wiecej. tem lepiej... 

7 jaką np. swobodą rysuje liryk postać 
Wenery: 

(oś Walerka 
Na mnie zerka 
Bardzo ładnie; 
Zgadnąć trudno, 
Co pod złudną 
Maską na dnie 
U dziewczyny 
Śród głębiny 
Siedzi serea — 
Czy miłości 
Anioł gości, 
Czy morderca ? 


Na szczęście nie był to morderca, Walerka 
dalej zerka, a poeta tymczasem, jak gdyby nic 
nie zaszło, wyjechał z inną kobietą w podróż... 

„Tej, która niebem ócz swoich w niebo mi- 
łości mię powiodła, w pamięć tej rajskiej podró- 
ży poświecam,* 

Tak opiewa dedykacja olbrzymiego poematu 
„Góralka*. Nie wyjechał wię: ani do Szwajcarji 
ani do Egiptn, jeno wyrnszył  3eatryczą w bar- 
dzo zresztą tanią podróż do... nieba miłości. 

W inną atoli peregrynację z p. Stankiewiczem 
nie radzę puszczać się żadnej pannie. Bo oto 
jakie w poemacie kładzie słowa w nsta swej ubó- 
stwionej: 

Będę ci wierną żoną |! 
Szczęście swe pij - 

Ze mnie, pełń niem ue <£ono 
Nawzajem ! sprząż 

Taczki żyć naszych razem, 
Boś ty mi mąż! 

Ziemskimiś Boga obrazem! — 
I choć u stóp 

Nie klękliśmy ołtarza — 


Figłarz z pana, p. Stankiewiczu... A gdzie 
sakrament? A jak to było na Wegrzech? Dowia- 
dujemy się o tem ze znakomitych „Sonetów ta- 
trzańskich*, spisanych ua p» miątkę wspólnej po- 
podróży z przyjacielem Zeni em. Więc na Wę- 
grzech 

Wreszcie Zenio mi mówi: „l ój kochany Władka!* 
Ostrzegam, że Węgierka śliczna jest dziewczyna 

I za bezcen dostanie smacznego węgrzyna — 
Więc by z tobą nie było jakiego wypadku! 

No i eóż? 

No, Zenio ostrzegł, a mimo to z Władkiem 
był wypadek, jakiegoby sam Paweł Kock nie wy- 
myślił. i 

To nic nie znaczy. Don-Żuan, który miał 
tysiąc kochanek, został potępiony, bo nia był poe- 
tą. Ale za to A fieri nie chciał jeść tego dnia, 
w którym nie nścisnął kobiety, i mimo to nwiel- 
biała go Italja. Tylko że Alfieri nie był takim 
gorącym czciciełem cnoty i takim żarliwym apo- 
stołem pięknych czynów, jak p. Stankiewicz. 

Jakżeżł cudownie spiewa : 

Tak! to mój trud, 

Chociaż ach trud Golgoty, 
Wieść ludzki ród 

Do prawdy. piękna, cnoty. 
O tak, jam wieszez, 

Który ciska na ludzi 
Swych pieśni deszcz, 

Do czynów pięknych budzi | 


Wieszcz zresztą zgadza się całkowicie na 
program p. Spasowicza, któremn w osobnej dedy- 
kacji ciska ua głowę „pieśni deszcz*.. Lecz po- 
mimo całej dla p. Spasowicza sympatji pragnął- 
bym Żywo, aby odtąd z arfy p. W. Stankiewicza 
lało się tylko na temat miłości, z którą mu tak 
bardzo do twarzy. 

Tylko niech nas nie przeraża psalmami roz 
naczy, jak ap. gdy mówi o losach swojej poezji: 


A jeśli to poroniony płód — 
Sam przez się zginie — żaden nie zbawi go cud! 

Wstrzymaj wieszcza zaklęcie ! 

Strach nam idzie po pięcie, że przestaniesz 
zawzięcie brzdąkać na instramencie — albowiem 
wśród s:arugi jesiennej potrzeba nam na nudę i 
melancholję balsamu twojej pieśni... 

Stb. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— W teatrze dziś „Żydówka”, opera Halevy'ego 
jutro we ezwartek, po raz pierwszy „Powieść zimo- 
wa“, dramat Shakespeare'a z muzyką Flotowa, w pią- 
tek „Mąż z grzeczności“ i pierwsza produkcja balle- 
riny Precjozy Grigolatis, tańczącej w powietrzu. 


— W sprawie „Pieśni Filaretów“ otrzymu- 
jemy następującą notatkę; 

Artykuł p. Jul. Horvszkiewicza „O pieśniach 
filareckich", umieszczony w 264. numerze „Gazety 
Narod.*, jakkolwiek cenny i ciekawy. bo podają nie- 
znane dotychczas warjanty pieśni „Hej radością oczy 


PMA | 


błysną” jest, jednak błędnym w zasadzie. Autorem 
tego wiersza nie jest Tomasz Zan lecz Adam Mickie- 
wicz. Przemawiają zatem świadectwa osób wiarygod- 
nych, a mianowicie Filaretów. Wiersz ten znany jest 
od czasu ogłoszenia Zdanowicza „Pamiętnika o Filo- 
matach i Filaretach", w którym się na 10 str. znaj- 
duje. Wspomina też o nim Ign. Domejko w „Liście 
o Filaretach i Filomatach" str. 13 w następujący 
sposób : „Przyszedłszy przemówił Tomasz (Zan) wier- 
szem — spiewano też drugą poważną pieśń, z któ- 
rej pamiętam tylko jedną zwrotkę: „Pochlebstwo, 
chytrość i zbytek i t. d.“ Co wszakże najważniejsza, 
sam nawet Odyniec, który p. Horoszkiewiczowi przy- 
słał wiersz powyższy jako utwór Zana, pisze najwy- 
rażniej na 75 str. swoich „Wspomnień z przeszłości": 
„Na tej to właśnie pierwszej majówce posłyszałem po 
raz pierwszy imię jego (Mickiewicza) i dowiedziałem 
się, Że był najpierwszym między kolegami poetą. Było 
to z racji piosnek: „Hej użyjmy żywota!“ „Gdy 
(sic!) radością oczy błysnęą“ i „Czterech toa- 
stów“, które chórem, pod p a n Lot wem 
Zana, po kolei potem śpiewano“. 

Polegając na powyższych, „tek pewnych świa- 
dectwach, uznali też wiersz „Hej radością oczy bły- 
sną* 28 utwór Mickiewicza najznakomitsi biografowie 
jego, Tretiak („Mickiewicz w Wilnie i Kownie I. 
126 i 221) i Chmielowski (Zarys biograficzny 
I. 160). Podobnie też uznał go za utwór wieszcza i 
wliczył w poczet dzieł jego wydawca ostatniego wy- 
dania lwowskiego z r. 1885 (t. IV. 325), gdy tym- 
czasem Tomasz Zan, wyliczająey w liście do Marji 
Puttkamerowej (2 wot i Korespondencja T. Zana str, 
Bil), utwory BWC., 0 wierszu naszym wcale wzmianki 
nie czyni. 

Przypuszczam, że zdanie p. Horoszkiewicza w tej 
sprawie wynikło z nieporozumienia. I tak zwrócił on 
się — jak sam pisze — do Odyńca z prośbą o na- 
desłanie utworów filareckich, chcące je ogłosić razem 
z muzyką. Odyniec, przypnszczając, jak się zdaje, 
że autorstwo będącego w mowie wiersza nie ulega 
wątpliwości i że p. Horoszkiewiczowi idzie głównie o 
mnzykę, obiecał mu, Że przyszle pieśń Zana „Hej 
radością oczy błysną*, mając na myśli nie tyle tekst, 
jak raczej mu zyk ę. Przypuszczenie moje nie 
jest, jak sądzę, mylne, a dowodem tego list Odyńca 
do pana Horoszkiewicza, przysłany razem z naszą 
piosnką : „Posyłam panu dwie piosnki filareckie 
z muzyką ułożoną przez p. Zana itd.“ 
Wiadomo powszechnie, Że Zen był bardzo muzy: 
kalny, że śpiewał pięknie a nawet komponował 
pieśni. 

Na str. 5. wspomnianego powyżej „listn* Do- 
mejki czytamy : „Znany był też i lubiony p. Tomasz 
ze swoich ballad i trjoletów, które śpiewano, a do 
których sam dorabiał muzykę, i on urzą- 
dzał muzykę do śpiewów, które przy- 
słał nam z Kowna Miekiewicz." 

Jakkolwiek myli się p. Horoszkiewicz co do 
osoby autora filareckiej pieśni, to przecież nie umniej- 
sza to wcale przysługi, którą wyświadczył literaturze 
Mickiewiczowskiej przez ogłoszenie swego artykułu. 
Wiersz ten bowiem, znany dotychczas jedynie z „Pa- 
miętnika* Zdanowicza, różni się znacznie od pieśni 
ogłoszonej przez p. Horoszkiewicza tak co do ilości 
zwrotek, jakoteż i tekstu samego. 

Mylną jest * że data umieszczona w tytule 
piesnki Czeczota. Wycieczka w góry za Markuciami, 
podczas której uczczeno Zana wieńcem i pierścieniem, 
odbyła się w maju r. 1821, a nie 1820. (Porówn. 
Odyniec. „Wspommienia*, str. 182), Wiersz Czeczota 
„Bogdaj to złote wieki“ móc się w całości ró- 
wnież we „Wspomnieniach* na 159 stronicy. Piosnka 
„Hej radością oczy błysną“ i powyższa pieśń Cze- 
czota nie są „je dyae* które opiewają zasadnicze 
hasła Filaretów, bo niemniej ważną jest ped tym 
względem pieśń „Hej użyjmy żywota“, a „Oda do 
młodości“ jest najpiękniejszym wyrazem filareckich 


zasad 
Fr. Konarski. 


— P. Mieczysław Frenkel przybył 21. 
bm. do Warszawy i wystąpi tam gościnnie po raz 
pierwszy 28. b. m. jako Dziendzierzyński 
w „Rozbitkach* Blizińskiego. 


— W Warszawie odbyło się 20. bm. w teatrze 
wielkim benefisowe „rzedstawienie na uczczenie 55 
lat pracy scenicznej Żółkowskiego. W dniu tym uro- 
czystym odtworzył Żójkowski nową rolę, mianowicie 
p. Bonifacego w „Polowanku" Jordana. 

E, Żółkowskiemu pękło coś w uszach... od 
grzmotu oklasków, które wybuchły na wszystkich 
punktach sali. 

Talent Żólkowskiego jest zjawiskiem doskona- 
łem, skończonem i gdyby mu nawet nie już więcej 
nie przybyło, będzie w historji sztuki dramatycznej 
odgrywał tę samą rolę, jaką w literaturze odgrywają 
pewne nieśmiertelne arcydzieła. 

Nie na samych oklaskach ograniczyło się jubi- 
leuszowe przyjęcie Żółkowskiego ; koledzy i koleżanki 
benefisanta wręczyli mu wieniec laurowy, a od autora 
„Polowańka* doręczono Żółkowskiemu puhar srebrny, 
którym  benefisant miał sposobność w niezrównanej 
scenie z „Hrabiny“ pić „na podziękowanie" supróme 
zieleniaczkiem zdrowie publiczności. 

Publiczność warszawska może tylko odpowie- 
dzieć: „niech nam pan Podczaszyć żyje jak najdłużej !“ 

— Kamil Saint-Saëns pracuje nad operą, 
która nosić będzie tytuł „Benvenuto Cellini“. Aby 
mieć więcej czasu do tej pracy. zamierza muzyk prze- 
pędzić zimę w ustronin w okolicach Grenady, w Hi- 
ezpanii, 

— W teatrze Karola w Wiedniu wysta- 
wiono z powodzeniem operetkę Ryszarda Genće p. t. 
„Trzynastka“. 

— Łowca kalendarz myśliwskiiry- 
backi“ na r. 1888, wyszedł w formacie kieszonko- 
wym, opracowany jak wszystkie fachowe kalendarze, 
a odznacza się starannem bardzo wydaniem. Po ka 
żdym miesiącu kalendarza zamieszczono krótki, bardzo 
wdzięcznem piórem skreślony obraz natury z punktu 
widzenia myśliwca, a wielce ciekawy i dla każdego 
przyrodnika. Dalej następują ustawy i przepisy my- 
Śliwskie tak nasze jak i Królestwa polskiego, ciekawa 
bardzo terminologia i statystyka myśliwska, osobny 
dział rybacki, krótki dział literacki i część informa- 
cyjna. 

— Pani A. Klamrzyńska, (Stromfeld) uta- 
lentowana śpiewaczka, występywać będzie w Moskwie 
do końca sezonu, t. j. do postu. Pani Klamrzyńska 
otrzymuje 6.000 rs. za sezon. Na lato otrzymała za- 
proszenie do Pragi, gdzie występywać będzie na sce- 
nie „Teatru narodowego“. 

— Trupa rosyjska, jak donoszą dzienniki 
potersburskie, udaje się do Paryża, w celu natural- 
nie obznajomienia Francuzów z rosyjską sztuką dra- 
matyczną. W tym celu wydzierżawiono paryski „ The- 
àtre Edén“ na 18 przedstawień, Akcesorja wzięte 
będą z Petersburga, dekoracje umyślnie w Paryżu 
malują. Orkiestra w antraktach wykonywać będzie 
wyłącznie utwory rosyjskich kompozytorów. 


— W paryskim teatrze du Gymnase 
dawano 6. b. m. sztukę p. t. „LAbbe Constantin", 
przerobioną przez pp. Cremieux et Dócourcelles z ro- 
mansu Ludwika Halevy'ego, tegoż tytułu. Sztuce tej 
zspowiadają krytycy paryscy największe powodzenie 

bieżącym sezonie, bo jest ona na wskróś moralną, 

dnoszącą ducha, a i ze wszechmiar interesującą 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. u E l a, AB. O 0— 1887. 


zarazem. Zacny pleban wiejski, odbicie typowej po- 
staci biskupa Myriela, Wiktora Hugo, lub druga 
edycja kapłana Kraszewskiego z jego „Bożej Czela- 
dki“, niestrudzony w nauczaniu i w uczynkach miło- 
siernych, lndzki, wyrozumiały, kochający wszystkich 
bez wyjątku, tak Że dla miłości bliźniego pozbawia 
się sam najniezbędniejszych rzeczy. Obok niego klu- 
cznica, również jak on poświęcona, dalej Amerykanka 
miss Betty i jej narzeczony podporucznik artylerji, 
wszystko te tchnie tak błogo obok fars, skandalów i 
brudów, jakie po innych teatrach widzimy. 

„Youthful prodigy.“ Tak nazywają an- 
= małego Hofmana, który znów s wielkiem powo- 
dzeniem wystąpił w James Hall. Już na dni kiłka 
przed koncertem rozebrano wszystkie miejsca. Grał 
„rondo“ Mozarta i dwie sztuki Beethevena. Hofman 
opuścił już ląd stały, udając się do Ameryki. 

— Cały Heine po polsku. Śmiałe to a sym- 
patyczne przedsięwzięcie podejmuje „Spółka nakłado- 
wa warszawska“. Nieśmiertelny „Harry“ po raz 
pierwszy stanie przed ogółem naszym w peł- 
nym literackim i flozoficznym rynsztunku. Wydawni- 
ctwo obejmuje zarówno rymy, jak prozę niemiec- 
kiego poety; zawrze się zaś w sześciu sporych 
tomach. 


Wystawa obrazów Wereszczagina odbywa 
się obecnie w galerji Grosvenor w Londynie. Kry- 
tyka miejscowa odzywa się o utalentowanym artyście 
pochlebnie a Times nazywa go „korespondentem wo- 
jennym na płótnie*, i pisząc o niektórych przedsta- 
wionych przez niego scenach rzezi wśród bitwy mówi, 
iż „byłoby dobrze, gdyby mężowie stanu i jenerało- 
wie mieli je przed oczyma wówczas, gdy z lekkiem 
sercem myślą o wojnie. 

— W petersburskiej akademii sztuk 
pięknych dnia 16. bm. odbył się akt doroczny, 
na którym przyznano wychowańcom nagrody konkur- 
sowe. Polacy o medal złoty, najwyższą nagrodę aka- 
demji, w r. b. nie współubiegali się na żadnym kon- 
kursie , mało medale złote otrzymali: p. Wiktor Ma- 
zurowski za obraz treści batalistycznej, przedstawia- 
jacy szarżę huzarów grodzieńskich pod Białą i p. Bo- 
lesław Galimski za pejzaż, przedstawiający młyn wo- 
dny. Na zasadzie egzaminów na wydziale malarskim 
przyznano : wielki medal srebrny p. Łukaszewiczowi, 
mały p. Zenonowi Łęskiemu. Na wydziale architektury 
przyznano wielkie medale srebrne : PP. Brzozowskiemu, 
Wieliczce, Jawniszce i Demeniewskiemu, mały Pp- 
Szuloowi. 

„La Souris“ (Mysz) komedja w trzech 
aktach Paillerona, aurora „Świata Nudów*, oddawna 
zapowiadana, ukazała się nareszcie 18. bm. w „Thé. 
atre Français“ i stworzyła konkurencję wypadkom 
politycznym chwili. Cały Paryż elegancki, o ile po- 
mieścić się mógł, był na tem pierwszem przedsta- 
wieniu. Brakło prezydenta rzeczypospolitej, ale za to 
obecnymi byli wszyscy ministrowie, którzy, jak po- 
wiedziano, chcieli po raz ostatni skorzystać ze swych 
lóż. Powodzenie było wielkie, wciąż podtrzymywane 
fajerwerkiem dowcipów, oświetlających komedję. Koń- 
cowe jednak słowa musiano usunąć, z powoda zbyt 
wielkiej ich aktualności. Klotylda bowiem, wskazując 
na bohatera sztuki, Maksa, jedynego w całej komedji 
występującego mężczyznę, miała zawołać: Oto mój 
zięć ! W komedji, jakeśmy rzekli, występuje tylko je- 
den mężczyzna Maks de Siemićrs, którego grał Worms, 
a około niego pięć kobiet, z których jedna Polka czy 
Słowianka, pani Klotylda Woiska, grana przez panią 
Bartet; podczas gdy inne przedstawiły panna Reichen- 
berg, która była ową myszą — białą, oraz pp. Broi- 
sat, Samary i Montaland. 
Spodziewać się należy, 
„Mysz“ na naszej scenie. 


że ujrzymy wkrótce 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zhożowego na 
Kieparzu. Kraków d. 22. „ia. Na targ 
dzisiejszy dowieziono dość znaszu. ilość zboża, 
lacz knpnjący w oczekiwaniu rychłej decyzji co 
do podwyższenia cła w Niemczech, zajeli stano- 
wisko wyczekujące i dlatego przy tendencji sto- 
sunkowo dość stałej, obroty pozostały ogianiczone. 

Na dzisiejszym targa na Kleparzu: 

Płacono za vszenicę białą od 7.50 do 7.80 
zł, za żółtą od 7.40 do 7.70 zł. za czerwoną od 
1.50 do 7.75 zł, za żyto od 5.50 do 6.— zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.50 zł., za owies od 
5— do 5.40 zł. (z akcyzą.) — Wazystko za 100 
kilogramów, 

Komisja reambulacyjna względem roz- 
szerzenia stacji Trzciana, kolei Karola Ludwika, 
Gdbędzie się na miejscu 10. grudnia 1887. Wy- 
kazy gruntów, które w tym celn zajęte być mają, 
wyłożone będą z dotyczącemi planami w kance- 
larji przełożonego obszaru dworskiego i w urzę- 
dzie gminnym w Trzcianie, przez 14 dni, do pu- 
blicznego przejrzenia. Zarzuty przeciw zamierzo- 
nemu wywłaszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu 14 dni w starostwie w Rzeszowie. lub też 
przy kowmisji na miejscu. Zarzuty spóźnione nie 
będą uwzględnione. 

Z kolei państwowych. Jeneralna dyrekcja 
anstr. kolei państwowych rozpisuje konkurs na do- 
stawe materjałów budowlanych i żelaznych, po- 
trzebuych zarządowi na r. 1888. Dotyczące oferty 
należy wnosić najpóźniej do dnia 3. grndnia b. 
r. Dokładne obwieszczenie warunków zuajduje się 
w Wiener Zeitung i w czasopiśmie kolejowem. 


Kolej Karola Ludwika. Corr de VEst 
donosi, iż pewien bank wiedeński niedawuo temu 
podał do zarzadu kolei Karola Ludwika ofertę 
na konwersje 4'/,*/, obligacyj pierwszeństwa tej 
kolei i że oferta ta jest przedmiotem obrad za- 
rządu. 


Wystawa przeglądowa bydła i koni wło- 
ściańskich. Oddział łańcucko-jarosławski Towa- 
rzystwa gospodarskiego postanowił, za inicjatywą 
swepo prezesa, p. Władysława hr. Koziebrodzkiego 
urządzić w r. 1858 w Przeworska wystawę prze- 
glądowa bydła i koni włościańskich wraz z oka- 
zami okolicznego domowego przemysłu. W tym 
celn wybraua komisja ukonstytnowała się, wybie- 
rając prezesem wystawy Andrzeja ks. Lubomir- 
skiego w Przeworsku, na zastępców pb. ka. kano- 
nika Ziemiańskiego z Markowy i Józefa Keller- 
mana z Kańczugi, a na sekretarza p. Kamińskie- 
go z Przeworska, i bezzwłocznie przystąpiła do 
dalszych Czynności. Wystawa ma się odbyć w drn- 
giej połowie maja 1888 r. 

Magazyny zbożowe. Konsorcjum kapitali- 
stów rosyjskich zakłada w Królestwie Polskiem wiel- 
kie Śpichlerze, celem przechowywania ziaroa przez 
czus, gdy ceny są niskie. Na początek obrano 
cztery punkta: Sandomierz, Płock, Piotrków i 
Kielce, w których magazyny mają być założone. 

Rczerwoar naftowy w Podwołoczyskach. 
Presse donosi: Ponieważ rząd zgodził się na prze- 
dłożony przez kolej Karola Ludwika regulamin 
dla rezerwoaru naftowego w Podwołoczyskach, wraz 
z dodanemi przez zarząd tej kolei modyfikacjami, 
przeto jeneralna inspekcja anstrjackich kolei żela- 


!znych zmodyfikowała, na wniosek ministerstwa 


haudlu, udzielone kolei Karola Ludwika zezwolenie. 
Otwarciu więc rezerwoaru Raftowego w Podwoło- 
czyskach nic obacnia nie stoi na przeszkodzie; 
wkrótce też powinno ono nastąpić. 


Z Petersburga donosi Kraj: Minister 
skarbu wniósł do Rady państwa projekt powięk- 
szenia podatku od przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych o 6407, tak że w przyszłem 
trzechleciu (1888—1890) suma rzeczonych opłat ma 
wynosić 4,200.000 rs. Wobec aktualnego podwyż- 
szenia sumy podatku, nalezałoby zmienić rozkład 
ouego dla każdej gubernii. Wszakże wobec tru- 
dności układania nowych list podatkowych, r. t. 
Wyszniegradzkij proponuje tylko sprostowanie re- 
gestrów istniejących przez powiekszenie wysokości 
opłat w stosunku do rzeczywistych obecnych do- 
chodów przedsiębiorstw. Dla określenia zaś tych 
dochodów, winny być uwzględniane zebrane przez 
inspektorów podatkowych wiadomości i szczegóły, 
dotyczące przeciętnego dochodu przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. Czy rzeczywiście 
ma być ustanowioną inni norma dla gubernii we- 
wnętrznych a inna dla zachodnich, jak to dono- 
szono poprzednio, dotąd z pewnością niewiadomo. 


W sprawie sprzedaży masła. Wskutek 
zapytania otrzymanego od zarządn dóbr książę- 
cych w Tirolerhofie o miejscowości w Galicji, 
w których wyrabia się masło w znaczniejszych 
ilościach, komitet Tow. rolniczego krakowskiego 
zawezwał wydziały Towarzystw roln. okręgowych 
o dostarczenie mu żądanych wykazów. Z odezwy 
powyższej korzystać mogą wszyscy preducenci 
dobrego masła, zgłaszając się do komitetu z ozna- 
czeniem ceny i ilości, jaką dostarczać mogą ty- 
godniowo, a wykazy podobne służyćby mogły za 
podstawę do wzięcia pod rozwagę przyszłego żor- 
ganizowania wywozu masła naszego za granicę 
i naprawienia sławy jego, obniżonej przez dotych- 
czasowych dostawców handlarzy. 

Ubezpieczenie na życie. W tych dniach 
ukazała się w Wiedniu obszerna praca o rozwoju to- 
warzystw ubezpieczeń na życie od r. 1859—1883. 
Obliczono w niej, iż w roku 1883, na całej kuli 
ziemskiej było 297 takichże towarzystw ubezpieczeń, 
w których 9,526.368 osób było ubezpieczonych na 
sumę 31,716,300.000 franków, podczas gdy w r. 
1859. było takich towarzystw 136, w których było 
ubezpieczonych 463.964 osób na sumę 5,509,000.000 
franków. W ostatnich czasach wzrosła znacznie li- 
czba drobnych ubezpieczeń, to też kiedy w roku 1859. 
suma ubezpieczenia pojedynczej osoby wynosiła prze- 
ciętnie 11.874 franków, w roku 1883. spadła na fr. 
3329. Z dalszych obliczeń okazuje się, że na 100 
tysięcy mieszkańców wypada ubezpieczonych w Anglii 
19.910, w Niemczech 1483, w Szwajcarji 1313, w 
Austrji 809, we Francji 692, w Szwecji 420, w Ro- 
sji tylko 23. Stosunek ten jest w Anglii dla tego tak 
wielkim, iż w tym kraju ubezpieczenie jest bardzo 
rozpowszechnione pomiędzy robotnikami fabrycznymi. 


Sprawozdanie kasowe 


Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedjentów i 
pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. Ka. 
Krakowskiego za miesiąc październik 1887. 


Wyszczególnienie 


Udziały członków 

2] Pożyczki na skrypta i 
weksle 

8] Procenta 
áf Fundusz rezerwowy 
5j Koszta administracji 
6] Zysk z roku 1886 
©) Zaległe proc. za r. 1886 
8| Fundusz pensyjny 
9] Lokacja własna 
Koszta delegacji wiedeń. 
Zaliczka na koszta proces. 
Rezerwa podatkowa 
Gotówka z końcem paźdz. 


Ogólny przychód kasowy 17.154:66 


> rozchód r 17.15466 
„ obrót „ 34.30932 
Rohatyn 10. listopada 1887. 
Kowalewski. Marja Wysocka, 


rachmistrzyni. 


Wiedeń 22. listopada. Giełda zbożowa : 
nica 7:86. Owies 604. Nowa kukurudza 6'28. 


Wiedeń d. 21. listopada. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2034 sztuk opasuwego, 
115 sztuk z paszy i 786 sztuk chudego, ogółem 
2917 sztuk bydła. Pomiędzy temi z Galicji przypę- 
dzono 327 sztuk opasowych i 25 sztuk chudych; 
z Bukowiny sztuk opasowych 258, chudych 9 sztuk. 
Ogółem przypędzono o 84 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Z Galicji przypędzono o 57 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. Przebieg targu był dość 
ożywiony. Ceny zmieniły się w ogóle mało, tylko 
przy galicyjskim średnim towarze podniosły się o 2 zł. 
Nie sprzedano 96 sztuk. 

Płacono galicyjsko-bukow. woły opa- 
sowe po 49 do 55— złr., towar przedni po 56 
do 59 złr., wyjątkowo po 60 - 61 złr.; węgierskie woły 
opasowe po 50 do 55 zł, towar przedni po 56 
do 60 zł, z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 50 do 56 złr., towar przedni po 57 do 62 zł., 
za cetnar metryczny towaru zabitego. Płacono by- 
dło chude po 40 do 46 zł. za cetnar metryczny 8 20 
do 112 złr. za sztukę. 


Pesze- 


Telegramy targowe z d. 22. listopada. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
od zł. —.—, żyto ed zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 2550 zł do 25 75 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 7.37 do zł. 7.88; rzepak od zł, —.— de zł. 

` Berlim: Pszenioa żółta na listopad-grudzień 

16325 m.; żyto —.— m.; Spirytus loco 9760 m.; 
elej rzepakowy —.— m. 

Puryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 

49 40 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł — —; Bre- 

ma loco —.—, Hamburg loco 7.—, na listopad 7.20. 


na listopad 7, 10, Antwerpia na listopad 17.50, Nowy- 
York 7—, Filądelfia 7.—. 


|. Em mmm aaa” Mo) 
Ostatnie wiadomości. 


Z nad granicy rosyjskiej dochodzą bezustan- 
nie wiadomości o posnwaniu wojsk rosyjskich ku 
południowi, i uważają ruchy te za bardzo ważne. 

Tak posunięto przed kilku tygodniami zało- 
gującą dotychczas w Lublinie artylerję konną bli- 
żej granicy Austrji, a przed kilku dniami przy- 
była do Lublina cała 18 dywizja jazdy, t. j. trzy 
pułki dragonów (od lat czterech każdy pułk jazdy 


i ska niemieckiego i zostali do rozmaitych pułków 


w Moskwie i okolicy, obecnie rozłożono ją w Kra- 
snym stawie, Hrubieszowie i pomniejszych mia- 
stach lub osadach gabernii lubelskiej. 
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Teligramy własna „Gazety Narod. 


Kraków d. 23. listopada. Jasiewicza odwio- 
zło z Wiednia do Granicy dwóch detektywów. 
W Granicy odebrał go rosyjski urzędnik polieyj- 
ny, sześcin żandarmów i jeden oficer. Pociągiem 
jechało jeszcze czterech urzedników policji, któ- 
rym polecouo aresztować każdego, 


ktoby się py- 
tał o więźnia. 


Sofia d. 22. listopada. Na żądanie, aby spraw- 
ców detronizacji ks. Aleksandra pod sąd oddano, 
odpowie ministerjum, że wniosek w tym względzie 
może postawić tylko sobranie, a nie iząd, że je- 
dnakowoż byłoby niewłaściwem wdawać się w tę 
Bprawę. 

ZE” EE 


—. 


Taligrany „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


KTORA Ewki RI SBEWI: WG mężirctów) dou BW 07. 1 37 składa się z 5 szwadronów) i jeden 
pułk kozaków. Dywizja ta załogowała 


Wiedeń d. 23. listopada. Jak Wiener Ztg. 
donosi, mianowani zostali prezydentami sądów ob- 
wodowych, proknrator krakowski Doliński w 
Tarnowie, a lwowski radca wyższego sądu krajo- 
wego Tchórznieki w Kołomyi. 

Zagrzeb d. 23. listopada. Sejm kroacki 
przyjął wczoraj projekt ustawy 0 CZasowem za- 
wieszeniu sądów przysięgłych dla spraw prasowych. 
Były poseł, adwokat dr. Malec, aresztowany za 
sprzeniewierzenie i podrabianie weksli. 

Karlsruhe d. 23. listopada. Sejm badeński 
został wczoraj zagajony mową tronową, w której 
wielki książę podnosi głęboką kondolencję z powo- 
du ciężkiej choroby cesarzewicza niemieckiego, i 
zapowiada przedłożenie kościelno-polityczne, czy- 
niące zadość kilkakrotnym propozycjom zarząda 
kościoła katolickiego, i zrzekające się niektórych 
ograniczeń kościoła, których interes państwowy 
obecnia już nia wymaga. 

San Remo d. 23. listopada. Cesarzewicz 
niemiecki jada znowu z rodziną swoją, ale nie 
wychodzi z domu. 

Berlin d. 23. listopada. Polit. Nachrichten, 
(organ pruskiego ministra skarbn) zaprzeczają do- 
niesieniu dzienników, jakoby rząd przygotowywał 
nstawę o opodatkowanin walorów zagranicznych. 

Berlin dnia 28. listopada, Bismark odje- 
chał wczoraj z żoną do Friedrichsruhe. Przed wy- 
jazdem odwidził go ks. Wilhelm. 


Berlin d. 23. listopada. Cesarz mianował 
drogiego syna cara, w. ka. Jerzego, podpornczni- 
kiem a ła sutte w pnłku nłunów im. cara Ale- 
ksandra III. Militär- Wochenblatt ogłasza nazwi- 
ska 13 oficerów tureckich, którzy wstąpili do woj- 


jako podporucznicy a la suite przydzieleni, 

Berlin d. 23. listopada. We wezorajszych 
wyborach do Rady z 3 klasy wybrano 9 welno- 
myślnych (jeden z nich w dwóch okręgach wy- 
brany) i 3 kartelowych (kompromis welnomyśl- 
nych z liberałami); nadto odbędzie się jeden wy- 
bór ściślejszy między wolnomyślnym a socjalistą. 

Paryż d. 28. listopada. Grevy konferował 
wezoraj z Bissonem 1 Leroyerem, którzy oświad- 
czyli, że kryzys nie jest gabinetorą, ale prezy- 
dencką. Zapytany o powody „tego zdania, odparł 
Brisson, że bolesnem byłcby je wymieniać, ale są 
one wszędzie podnoszone. 

Paryż d. 28. listopada. Powszechnie sądzą, 
żo przesilenie prezydenckie jest nieunikmone. 

Sofia d. 23. listopada. Wzburzenie przeciw 
metropolicie Klemensowi z każdym dniem wzrasta, 
Zachodzi obawa zakłócenia porządku publicznego 
w razie, gdyby rząd zarządzeń nie poczynił. De- 
legaci wszystkich korporacyj i kilka depntowa- 
nych, razem około 100 osób, upraszało wczoraj 
Klemensa, aby Sofię do trzech dni opuścił, i 2a- 
kazali mu odprawiać funkeja duchowne w ka- 
tedrze. 

Bukareszt d. 23. listopada. (Ajencja Ha- 
vas). Spór z Grecją jeszcze niezagodzony ; Ea) 
wania ciągną się dalej; rząd rumuński jest jak 
najprzyjaźmiej usposobiony. 
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Przyjechali do Lwowa | 


dnia 23. listopada 1887 : 


Hotel Žorža. St. Rozwadowski z Hladek Z, 
złowski z Wiednia. G. Dwernicki ze 7awala. 
z Myczkowa. 


Hotel Francuski. A. Marmarosz z Karów. K, Win- 
nicki z Turady. M. Younga z Tuchli, W. Faliszewski | 
z Brzozowa. J. Philippsohn z Berlina. J. Fisch) z Wie- | 
dnia. A Bvzański z Kornalowie. G. hr. Poniński ze Stryja. ' 


Hotel Europejski. Dr. B. Koller z Mikulinise, J. 
Reder z EE R. Seeling z a U E Małachow- 
ski z Rosji. J. Małachowski z Rosji. M. Brody z Wiednia, 


Hotel Warssawsks. Ka. J. Kuczyński z Krechowa. 
F. Kislinger z Wierzblan. A. Ożarowski z Czerniowiec. 
M. Gawłowska z Sanoka. J- Zawadzki z Białej Boóżnicy. 
K. Latinek z Zagórza. W. Aczkiewicz z Starego Sioła 
8. Wesołowski ze Złoczowa 
Jim E o mi = 


Ko- | 
M. Kępliez | 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 23. listopada. (Z izby handlowej.) 


I. Akojo za sztukę. 


płacą  ładają 
Kolej palio: Kar. Ludw. 200 zł. m k 206 — 203 — | 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . 218.75 222 — 
Banku bypotecznego gal. po 200zł w. a. 281 — 246 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a .211 — 216 - 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6/,. . =p 
A z 5ej,. . 99.40 100.40 
gal. 5°/, wyl. 10 Pr. 102 25 103.25 
Banku krajowego 4,8), los. w 51 96.10 
Towarzystwa kred. galic. Ble 10 B 101.66 
Š kredyt. gal. ziem. jo : 15 —  t6.-- 
- kred. gal. ziem. 5°/, los. n ST. 100 60 10160 
ń kred. g. ziem 47/,:08 w41!/,1. 9125 +225 
k kredytowego gal siem. 41/,°/s 
los. w 52 1. 5590 9690 
- kred. gal. ziem. 4, los. w56 l. 9050 31 50 
I[L Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 51— 54 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 3! 45—  48— 


| 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla al t Buk. 
6*/, los. w 15 lut . . zeza S 


IV. Obligi za 100 zł. | 


Indemnizacyjne gauuyj. 5%/, m. k. . . 10440 10540 
Kom. banku krajowego Zł w. a. I em. . 100— 101.— | 
Pożyczka krajowa z r. 18 8 oj wa . . 10875 = 
Pożyezka krajowa 1888 4'/,0/, . . . . 93.75 9475 


3 
Y. Losy 
Losy miasta Krakowa 18.50 20.50 
Losy miasta Btanisławowa : 33.50 85.50 
VI. Monety. 
Dukat holenderski 5.83 5.93 
aoi cesarski 5.88 5.98 
apolecndor 9.92 1002 
Półimperjał rosyjski 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny . 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . 1.10 1.12 
100 marek niemieckich 6160 62.25 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Wiedeń d. 23. TH ATA 10 min. 35 NY 
południem. Akcje kredytowe 277.10, Anglo- austrjaakie. 
—,=, Unionbakk 209.75, Kolej Kar. Ludw. 206.75, Ko- 
lej południowa 84.25, Renta papierowa —.—, 5oj, Galic. 
hip. listy zast. prem. 102.25. 4/4"|, Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95.—, 4*h°/e gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawno 99.65 Węg 
4'/, renta złota 9925, Napolenuder 9.95—. Rosyj. ban- 
knoty — — —, Usposobienie ciche. 


Berlin dnis 22. listopada godz. 5 min. 80 popoł. 
Rosyjs. banknoty 179.80, Akeje kredytowe 448 —, Low- 
bardy 138.—, Galicyjskie 84.—, Pożyes. wschod. 53 —. 
Anustrj. banknoty 162 — 


Paryż 3°], Renta 80.57. 


Wieden dnia 22, listopada gods. 1 min. 45. popeł. 
Alpiny 2150, Węg. akcje kr. 282.70, Anglo-Aastr. 108-75, 
Unionbank 203'—, Kolej Kar. Lud 206.75, Nordb. 256-25, 
Kolej Połud. 84 > Kolej Alföld 17850, Kolej p. Elżb. 
321.10, Kolej lw,- czern. 21975, Weg. 'Nordost. 160 25, 
Wied. Comrmunallose 131-25, Tytoniowe —'—, Galie. 
indemn. 10450. Eibetal 168. 15, Węg cis losy r. 12340, 
LAnderbank 219.50, Złota renta węg. 40, 9907, Bank- 
verein 88'75, Ros. rubel pap. 1.111, Losy węg. 123.75. 
Usposobienie nstalone. 


a 


maarad mannaa naśzazinimi ad fn ÅTARI Tie nadawca 7 


Rubryka ,„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnai odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


nakładem 


drukarni Pillera i Spółki 


wydane zostały na rok 1888 następujące 
kalendarze: 


1. Haliczanin i Noworocznik „Szczutka* (16 arku- 
szy droko z ilustracjami.) 

2. Kałeudarz ścienny. 

8. Kalendarz kieszonkowy. 

4. Kalendarzyk ozdobny miniaturowy. 

5. Kalendarzyk teatralny, 

Główny skład tych kalendarzy w księgarni 

Gubrynowicza i Schmidta. 


Dr JAN ROSNER 


b. asystent położn. ginek. Uniw. Jag. 
Lwowie i ordynuje jako 


lekarz chorób kobiecych i akuszer. 
Wałowa 7. dom p. Bałabana I. piętro (3—5). 


osiadł we 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
Kurpiel ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki. 


— 


Wszystkie losy 
(austro-wẹgierskie i zagraniczne) 
sprzedaje za gotówkę 


jakoteż na spłaty miesięczne 
po najumiarkowańszych cenach 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ul. Karola Ludwika 1. 1, w gmachu Gal. Tow. 
kred, ziemskiego. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


m 


listy zastawne bankn hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 5*|, zastawne banku n hipotecznego niepremiowana 


kupują i sprzedają pod nBjkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykopują silę bezzwłocrnie 
bez doliczenie prowizji. 


Szkoła fortspianu 


JADWIGI DUNIN 


Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. 3. piątro. 


Osohy interesowane zechcą się zgłaszać w go- 
| dzinach od 10. rano do lszej popołudniu. 


we 


Bliższe szczegóły w szkole. 


dostatki, to czynmiki spokój w ciele bu- 
wy gdy: rzące;, — złe to skrócą, spokój wrócą 


Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące. 


BF Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„Cennik win z centralnej piwni- 
cy wzorowej*, znajdujących się na 
składzie w handlu St. Markiewicza. 


Fcciggi kolejovwre. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1884 r. 


Ea: 
pr 2 
CZE 
De Lwowa przychodzą : EE 
Z Krakowa .... 5-50, 9-27 11:35) 7. 
„ Podwołoczysk . [024| 3-05) 3) 3-50 
„ Podw. na Podzsmez. 1010! 2'28 E 319 
” Czerniowiec . 103 335/E2| 3:30 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . . . .  [I0:44/ 410 450| 8.10 
a Podwołoczysk . . 6:10/10'25] „; 12:38 
+ Podw. z Podzamoza | 622/i0-58)7 $ 1-08 
„ Czerniowiec . 6-20! t06) £$ |12:22 
pati do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa , 934 635, , 520 
Odchedzą ze Sta- af 
nistawowa : jäi 
Do Lwowa 6'36| 935) |9- 29 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozka- 
czają porę nocną od godziny Gtej wieczór do 5 m. 69 rano, 


i [m 


mu ax Św mim (mm 
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p — goa =" 9 pe - 4 


W 5 = -- F — aii -7 


4 d 
GAZETA NARODOWA z Czwartku 24. Listopada 1887, 
a ETEN WIESIEK, 1 | ERROR OW a R A R mmm A A o |] m A. 
F j | > R Z — 
ortepian nowy Zarządca ekonomiczny PIOTR KRORIEWICZ ;SSSS<s<sxi oss; 
amhnrgera, orze Pianino nic- AO r a, z ol a JElozetOwy p Wye 
mieckie, po! gwarancją, bardzo ra- Pdpowiadający wszelkim wymogom, po-' ELDŁTEKACZ W Krake wise Y Główna wygrana zł 100000 pe m= pier 15 ot. Sch = 
nio do nabycia, » wraeeznaści przyjmuje Du Dra okej, Ulica Basztowa przy Plantach (róg rynku Kleparskiego) N A | =. „aż my 
z zrzeczności przyjmuje Dr. Pordes w Kry-, ` i ieni ij i niu. 1562 9 
SPOZA SCHER stynopolu -— dla N. N. 3505. blócaskl: rok P g è gee "wii nastapi ANIE: 0 CCD VII. Kaiserstrasse U W MI 
Lwow, ulica Akademicka 1. 26. em h p polec e asne wy ME Pas Tylko F b cenlow 1 stempel kosztuje | 
m_e aako róziga ER: adobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nie 0, P e 4 i 
A pa irs A ocenione zbawienna korzyści, o czem świadczą coraz liczniejsze uznanią pochwał m ili : i 
Ta jem FPEO a, p». do romany itp, jak niemniej poświadczenie lekarskie a a aicie: k y$ y ro Əsa na losy Basilica ALEO W CO Miesię 
LUA : Y q » wydac Pana aj Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. h 4 (Dorsba2u- Lose). 1504 | a A | 
poe a . rywoby farmaceutyczne Pana Piotra Kroziewicza, aptekarza pod Lwem w s asi AN - ` aty * 
SZCZESCIA | majatku! Id) all UIN 16 N Krakowie wedtug przedłożonych mi przepisów lekarskich | aiton, nie zawie p) 1 E N Basilica (Dombau Lose) na raty ; M Przewyborne w smaku i zapach r. | 
adj j A = jrają Żadnych szkodliwych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane ) 5 > SA A lı miesięcznych ratach po 7 s. 4 ITW z 
Sade się zamożnej wspóln czk: do Ę M i gościńuu w pobliżu Lwogą bardzo alu cznią działa ją , Dr. lurowicz , t R zj Zä Dalej z x. e $ przez SUZ sprowadzane E 
sjemnicy Szczęścia, za poliocą której położonego, nadającego się do zaprowa- Krakowie, dnia 23. lipca 1887, doktor wszech k lekarskich | F i ES 
przy qbrecie sapitała 460 złr. rocznie dzenia intenzywnego zobpodlłki wa mle |Wino chinowe, środek letai y wzniecający siły, ŻORA mad; | wire y los eeo wi SM E an 0 E A ERBATY N: 
można zyskać 10.000. znego — na majątek w okolicy podgór-| zwłaszcza u kobiet wątłych, biadych itp. U ko | 1 OSARE CE E EE E WI 0 R 
Doerian się m żna pod adresem: ŝkiej z pezoważole keepadarsi em laso-| Wino ehinowe A żelazem , zalecane młodym osobom dla osiagnięcia wzrostu i ro ra Rocznie 13 ciągnień. — Główna wygrana zł. 415.000. 4 chiński pa 
A. R. 10.000 poste rest. Lwów. wem Warunki zamiany korzystne. zwvju ciała, duadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmacniajacj i i "mi 
_Majatek powyższy ewentnalnie do wy- żołądek obudza apetyt. leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp, a jedyne di» b,4 Kantor wymiany WERNER 6 Cie. Y : NE Q 
Leśnicz i SZC ela A DAE wi rekunwalescentów po chorobnch gorączkowych niszezących a ien, |. Graben 8 (New York-Haus). $ 3514 a mianowicie: 
y4ty2 rz jiższej wiadomości udzieli i oferty; Wino ziołowo-rombarbarowe, wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewieni: | Vme Vas u A z W ya WW WOW WT R" 1, K. 
i y p y przyjmie adwokat Dr. Srokowski, Lwówi chińskiego (Radix rhei chineusis) i zioł, podnieeających ruchy robaczkow: OBCO QOO><ŁFOCOOOOCK N. 0. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- 
z chlubnemi świadectwami, długoletnią ulica Teutrainu l 7. 3510 kiszek, przez to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powta- przedniejsza mieszanka arom : 
praktyką, poszukuje posady odpowiedniej | rzających się wzdęciach, długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczy- bali mamtt ©. wat... -. wzoyliia tenij N. 1. „Taszu* rerła Chin, żółto-kw. « 
swemu zawodowi. wej żółtaczce. = zaj Ah „Juntojczan Pecha“ biało-kw. ! 
pad s pazia pod lit W. K Wino zioko Bap paynowe, wyciąg z ziół krujowych i najlepszej pepsyny de Ro- JD 28, «TV TI EJ N. 8. „Nandżyn*, czarna moena . ! 
a restante Brody. 3516 i stock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpusze ająco białko 8 a - VARE N N. 4. „Souchong“, mał kot. I 
[[ e sa Me DE w niestrawności, Eo tarach chronicznych Sika, "166 na tle o Dr. FRYDERYKA LANGIEŁA N. 5. „Congo“, familija dobra i 
a i r ą tuberkulicznem atonii kiszek u ludzi st rych, bardzo pomocne u dzieci żle 3 IN. 6. „Proszek herbaciany“ w. 
4 3 2 oko p Najzaakomitsi lekarze zalecaja| . odżywianych, Bnemicznych i skrofulicznych. ż balsamie brzozowym. NE SG wird, z najległ herbaty | 
y 3 D j PAPIER WLIXSI przeciw kaszlom, Amigren, niezrównana pomoc w silnym bolu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta „Racjonalnie dobrane pierwiastki tego kosme- JIN. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w 
i kałaram nieżytowi oskrzeli, choro- p uśm erzy najsilniejszą migrenę. | tyku są dla pięknej płci nieprzewyższonej dobroci oryg. drewnianych skrzynkach 4 
z przynależytościami, pokoje kawa- bom ga "dla 3 KI 4 Callon, jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki Po nasmarowaniu i skuteczności. Do szybkiego i zupełnego przywrócenia gą N. 9. „Souchong* powyższa ua wagę Í 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- keed PrE -= ep p wę natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach odpada bez naj sysiemu skórnego po przebytej opic, jest ten balsam poleca handel kwa 
skiej. Kazimie Ay a o j - p. ŻYCIE mniejszego holu. f jedynym . MED. Dr. RASPL, i 
Ah Kazimierzowskieja odnajmuje tego papieru bardzo proste, jedynie Chylol, uśmierza po kilkurazowem użyciu najgwałtowniejsze bole reumatyczne, i "Wiedeń. prokurator aereto = 
rząd realności Emila Bertemiliana przyłożenie wystarcza i pozostawia posimaly, ganra Yb i Do nabycia w dzbankach po 1 zł. 5O et. we N 
Braj-ra, Kazimierzowska 37, tylko takkie świerzbien Sarsaparilinn z korą chinową , uznany jako najlepszy środek w <ierpieniach, po Wiednia RYTM wies: aE otea GE . i : 
y 2K Ke Świerzblenie. wstałych z zepsucia soków i ziąd powstałego wadliwego układu krwi, w A Ri aN etei "a PI Boć EE 4-9 | 
w W Paryżn u fabrykanta pana niedokrewności itp. w ; p 4 m, E a S Pe L ie, Rynek I. 42 
RE wj | 7 Wialin i Spółka na ulicy de Seine Łiólka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich, które już nieraz nawe! K 5 A u Zygm Ruckera apt, w Krakowie u Wiki Redyka avt., we Lwowie, nynek I. i 
` Nr. 3I Er 4 wy w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane pn- w Kopeczyńcach u M. Redera apt. 
A Nr. DL. 1707 lepsz-nie cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, juł to płucnych, MAZEGGGGGGGEŁ k 
r Dostać można w Krakowie, przeciw astmie, wszelkiej duszności itp. Usuwają one ciężką dychawicę,) 
NL OW jw aptekach pp.: Tranczyńskiego, K. wszelkie zakatarzenia |luene i piersiowe, zafegmienia, kłucie w piersiach, Ta: 11 PO ERO TZEZ"—— —momootONNNKCcwwe 
4 Wiszniewskiego i W. Redyka We uporczywy kaszel itp. Cena złr. 129. i + » Śp, s z 
POWSZECHNIE UZNANY lu : a M JA8. Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa ró- Koszule damskie Flanelowe chusteczki| Barchan na suknie 
Y UMii wowie w aptekach pp.: Mikola- wnocześnie z ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom z szyfonu z haftem na głowę dla pań, ciepłe, |w najnowszych wzorach, prad 
piersiowym i płucnym itp, — Cena 2 złr. 3 sztuki zł 250. 3 sztuki la 2 zł. Ila 75 ct. kolorów, 10 mtr. zł. 360. 


s R scha, Wewiórskiego, Beisera i Rue 
Pani S, A. ALLEN kera. [Krople żołądkowe. Środek wysmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 


nar 

ną 
żołądka. — Cena 3» centów. 3475 2—0 Koszule damske Fartuchy dla- pań Dreidraht — 
-— 


się z początkiem drugiego roku ubezpieczenia, tak, że przy ; 
Materje na okrywki No 


J. & S. KESSLER w Bernie 


wysyła za pobraniem niżej wymionione towary w jakości 


r a 
se. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, T A 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. JÀ J opłacie drugorecznej premii rozporządza ubezpieczony już Damsa katal 4 wełniana Flanela Valerie 
przypadłym pań zyskiem z roku poprzedzającego. (Jersey) we wszystkich kolorach] w najnowszych wzorach, | wybornej jakości, w modnych 


u ETTA T RE . A 
JEDNA BwreLEczka WysraRcza” zlaniem 


pięknie przystająca 2 zł. 10 mtr. 4 zł. kolorach, 2.10 mtr 6 zł. 


Majątek Towarzystra wynosił z końcem 


© 
> 
. s , 
= 2 
> | © pocz 16 
m == r e AAC = 0 z mocnego płótna, obs ytu |z oxfordu. kretonu, płót ; ciężkiej jakości, 10 mtr. 
oN + | Zamówienia uskutecznia SIę odwrotną pocztą. | nĘ w rabki. 6 sztuk zt. 3% i szyfonu ki N, 80. | Ja zł. 8 50, Ila zł. 280 
PA 6 ža ; n a A 
4 A 20 arcel 9++18++0++0++0**1++0++0++0*+81+0 mieg Gorsety nocne | Zimowe ioden Nigger | Materje na szlafroki 
a r - , p< + * a bogate ubrane, ua sukaie damskie, najlepszej w najnowszych wzorach, 
/2 Py A « z ze | 5 sztuki: [w 4zł, Ila zł 160 jakości, 10 msr. zł. 550. w centki, 10 intr. zł. 250. a! 
G AE do sprzedania przy ulicach Braje w % -= a So l ; > = —Ę m 
aw TEM rowskiej, Podlewskiego, Szopena, >4 S zx |. SE aa filcowe ITaszirmń ir Meterje na nbrerta mężsię vA! 
j ŁA WOTA F. - F lA R = v. ogato tamburewane, czerwone czarny i kolorowy, także modne, na zimę, 
Ee nij DA Kazimierzowskiej, Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń na życie S LŚ || pepistate lub ciemno czerw |w kolorach balowych p dwójnejj 3:10 mir. la 6 zł. 56 cx. | toni 
E ink p dmg Bliższe informacje udziela właści- p~ założone w roku 1845. > JS 3 sztuki 3 zł. s'erokośei, 10 mtr. zł. 450. lla 3 zł. 76 et tym 
3 Ua erw EkNOS < F A M s c Ą a . OS 
iulłodzieńczą, Odnawia ich żywotność, siłe i siel Emil Bertemilian Brajer, + a Towarzystwo opiera się na wzajemności, zaczem mają- = złej i j brat 
dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim — © tek jego, jak i wszelki zysk jest wyłączną własnością człon- | [r E% a w wać RA „Matere „I. paito UMN szni 
czasie.  Testto preparat niemającz równego ków (ubezpieczonych). Prawa do udziałn w zyskach nabywa — dż 2 zł 80 et. podwójnej szer. 10 mtr. zł 650. koraci 2.10 mtr. 10 A ' kau 
2 CIE A |) 
= Pe, 
o mw 
NasE> 
ju = e 
2 Tis] 
Ł 
z 
w 


wielu osób, których włos siwy odzvskał kojie i 
naturalny, albo których łysina pokryła się Á 


i wykonaniu o wiele lepsze i o 20%, tańsze od kćż 


+ 
4 
+ 
8 ku 1836 franków 390 milionó | 7 
rokucliescywj)/A8.44. 00 e franków milionów Pończochy damskie KALMUK Bielizna normalna , 
Y TE OE E 4 54 4 s > $ 
ków AB jednej butelki. Nie jestto |okaa koksu ida. 541 ' @ Stan ubezpieczeń 97.719 polic z kapi- na zimę. białe Jub kolorowe w najnowszych wzorach, systemu Jagera, czysto weł- 
ś rba do włosów. Itana? E ro KES ge e zi Ę SFA $ t. łem ubespieczenia . . . . . . e" 157% Ą 6 par zł. 150 10 mtr. 8 zł. niana, dla mężczyzn i pań, pra 
Fabryka : 92, na Bulwarze Scbastopolskim w TE R eta KR wa 21 W roku 1886 wydano nowych polic koszula zł 3-50, spodnie 3 zł.  €ały 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. Kust : C 22.027 na kapitał D="0 E © 40 ï 441 » wal 
We Lwowie w aptekach pp- Mikola- PU 45 RRRĘD. * Premie i procenta wynosiły w r. 1886 99 s OPC? LE UOZZGT IRIA trl DO GE AEO Ruti a tan aa i PEN now 
scha, W. wiórskiego iw głownych maga- Wien, Sehotte.feldgasse Nr. FA i Zysk rozdzielony pomiędzy ubezpieczo- 4 | ZZA ot) za aen EE aia E NE RE SĘ ZZ NEE 0 aail dze: 
zynach perfum. 1703 Zaste:cy są poszukiwani. __1206 nych od założenia Towarzystwa . . „a * IÓ% | 6 j jow 
: £ i Ep Od założenia (1345) wypłaciło Towa- f MO ' i / ki idli ki 
Fabryka i wypożyczalnia fortepianów $ rzystao ubezpieczonym względnie A prosz 1 SEeIQIICKIE. ! 
i i uprawnionym w gotówce . 4. 901 =" 
da *n. e er 
(197 stingi AOI Marschall $ Zysk (specjalny fm.dusz) utworzony dla Ę 
N h i; W W nie 
(szkoła Bösendorf-ra) 3 polic i „Systemu zysków skła- 4. Tylko pra dzi Ć; a 
Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, w* własn. domu 9 danych A G przeszło w cj BW 2% 21 pó = © jeżeli na każdej etykiecie pudełua wydrukowany od 
" z Waruuki ubezpieczenia jak najiiberalniejsze; kombinacje jak % jest orzeł 1 A+ Mella firma pomuvżoni. : 
Skład: l., Wollzeile 34. najkorzystmiejsze, jako to: Ubezpieczenia mieszane; police z 5-letnim 8 NAS Rdna stutecznośćsalecznicza POR ACTGR b | 
Liwerant wiedeńskiego Konserwatorjum. Fabryka premiowana na wielu wystawach. udziałem w zyskach; na wypłatę kapitału ubezpieczonego a zarazem z JĄ ków urzęsisw najupozczgocz A UE Ee sis 
Wywóz do Indyj i wszystk:ch zamorskivh krajów. zwrot premii wpłaconych w perjodzie gromadzenia zysku, jeżeli zabez- W AGI ka, spednich części eiała, poc kurczóm 20: jak 


= 


rej 4/  łydka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
e pen cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
emoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 


pieczony wcześniej umiera. 


Ceny najniższe. 1432 Cenniki gratis. 
Dyrekcja dla Anstrji: Wiedeń 1. Graben 8. i Spiegelgasne I. 


"SZA 
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ts (w nowo wybudowanym własnym gmachu). spowodowała od przeszlo kilkudziesiąt lat coraz ni 
p Informacji ndziela: Karol EZTerling 3 s iekszu rozpowszechnienie. = 
A 3 "HM pełuomocny urzędnik Towarzystwa we Lwowie, hotel Francuski. X 245 Fałszywe wyroby będa sadownie ścigane. zad 
{ y k; Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. pot 
a i 0++10++0++0440++1-+0+0++00+8]>+0 Ż sb) 


poleca 
wypróbcwase i niezawodne środki 
SNSM ;Cziie, 


odszczegółnione za swe znakomite własiości 7 medalami zasługi 
i 3 dyplomami uzuanią. 


Wódka francuska i sól Molla 


, leczenia go-ćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para 
-armie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
"gim nagłej słabości, wymiotom, kolkom 1 rozwolnienin. 


Wiktor Nedlaczek w Kolomyi 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze : 


SUKN i korty, MATERJE MODNE na suknie damskie, 

4114A BĄARCHANY biale i kolorowe. Staniki trykotowe i 

włóczkowe , Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki, Kamasze. 
Spodniee, Chustki i Szale do okrycia itp. 


Wyroby oczkowe systemu Jaegera, 

utrzymuje stale doborowy akład: A 
czsto irmianych płócien i EINE. | 
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

| kołder, kocyków i kap na łóżka, 
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 

BIELIZNĘ dla pan i mężczyzn. 
Cenniki | próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 

Wszelkie zamówienia zamuejscowe uskutecznia odwretną pocztą za zaliezką. 


DTK CYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków eygaretowych 


janO WCiua «śl © o 4 

liżu p LU i N | uay 

Weiyngira suf; enna * wad 
EF'laszza z dokładnym opisem 8O ct, 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest W podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kier hania” zmjdojnzych so gaina- 


ków jadynie o »»s =i do leczniczego użytku. Flaszka % opisem użycia kosztuje 1 zir. w. a. 


Główny skł:d wssytek u A. m0 ©. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
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Dade lscjatni:i: Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
I udr KSIAZE UY roślinna, przyjemnie ES do twarzy, na- 
daje piękną naturalną białość i jest uieoeenienym Środk.eiu do upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct, całe 1 złr. a w. bedzikiem 
złr 150. — Różewy dia blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po W9 ct. większe zł. 120, z łabadzikiem zi Udo. 
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1 Y ses: U:ruwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

Woda fijoł Kowa, pierzchnienie i łaszezenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki oskowc, Twarz odświeża , wybieła i wydelikaca. 
Ceis 1 zły w. a. 


Ę” i wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone =^ e i podpisem. "E , 


i wowie: J Beiser apt, Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 
w | SKC PME póki A Reder wy w a A ci J. Schu'rch, (. Alth apt; w Czortkowie; 
Ldg. Noss apt; w Górahomora: A. Botezat apt.. w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu; 
J. Rohm i L. Wisłocki apt. w Kamionce Strum: C. Piepes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel 
apt, w Krakowie: W. Redrk apt., K. Wiszniewski apt, w Mielnicy: Mich. Krokowski avt, w N owyin 
Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K, Laur. apt, w Podw otoczyskach: 
G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt, w Przemyślanach: E. Baranowski apt., 
w Rzeszowie: J. Sebaitter & Comp. i J. A. Karpiński apt; w Samborze: J. Aleksiewicz npt., C. Ma- 
resch apt; w Serecia: J. Dempniak, W. Linde apt., W Sokalu: E. Wysoczański apt.; w Solka: Jędrzej 
Gana, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt., A. Beill apt; w Storożyńcu: Ph. Fillenbau:n Spt., 
w Tarnopolu: E, Frantz, F. Jararogiewicz, aptekarz. w Tarnowie: W Mildner & Comp., W ierzyski 


w Wadowicach: K. Fiderkiewicz; w Zbarażu: J. Stssermann; w Złoczowie: F. Pettesch a 28 


ROSE OZNĄ RANE 


3] włosó:m Gol i wypłowiałym 5 iilsowro.nem nżyciu 
l ilipton przywraca piękuy naturalny kolor. -— Cena 1 zł. 60 et 


;alentin najsilniejsze wypadanie włosów watrzymuje, cebulki 
- wlusowe wzniienia | do wstwarzania włosów pobudza. 
Cena tiakonu > str, Pół fickonu 1 zł. HI ct 
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è niezawodny środek na wygublezie naguivtków. — 
Cezarin Padeiko 4! ct. 


WODA POZIOMŁKOWA DJ MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jax wiadomo zawiera wiele wapna, przezco 


RZE TES RDZ 0 CZ RC OCT KDE SZEŃ E A E WANE DC ra KE Ch Tp tr TCA CZE 
= 
i 


skóra scaje się szorsika gruba i tro pezojraystoš: 
Sa A g dk a a Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche s: 
eli porma we LWOWIE w sklepach właszych nl Kopernika | 8, w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca $ 
beek l a dna a Es QH] ANTONI GAWŁOWSKI y 
"TA gs Wsażerksch pili wazorzednych sklepach i aptekach. plse Marjacui 1. 8, f. piętro. WA d, 
KAIR AITITARI OREA Ces. kr. austr. EA węg. uprzyw. p 
Z AWSEMNA AETETZKZ PZD OCZ TTZE á t 
CJ 
a | d è h 0 h di 
KONFE: aterace na drewnianych spreżynach. f * 
. . 6 465 8 
(modele paryskie) a mianowicie: 3 
. , . . 
suknie Ślubne, balowe i wizytowe, SZ IEŚ 4 ś 
° . . o _ Sd f Ps: r b pi 
kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp wierzchy do futer A 63 GERT DD 6 zir. | : 
: A "l : d z 
poleca : È L zastępują sienniki słomiane i druciane d: 
4 NE” ate E ti 
z) É < 5 Fi | ki utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk ż 
| Ż +4 Fl rA 4 szym odbiorze odpowiedni opust z cen. e! 
L » ER m á E | BA. Mag" Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. JE. s 
Główny skład we Wiedniu, I. Nener Markt nr. 7. 1196 278 
WEG LWOWIE n 
ka 
T Ea -TR | | - m T Eaa + - n 
Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 4 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 
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